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Poszukiwania | zaofarowanie prary bezpłatnie 


Londyn nie śpieszy się z decyzią 
Morze Śródziemne pod terrorem 


samolotów „Junkers“ i „Savoia“ 


W ciągu ostatnich 24 godzia ad 
oywała się ożywiona wymiana po 
glądów między Paryżem a Londy- 
nem w sprawie bombardowania 
atatków na wodach hiszpańskich. 

Pomysł rozciągnięcia układu w 
Nyon również I na lotnictwo nie 
uzyskał obustronnej aprobaty, mi 
mo rozszerzenia się pogłoski, że 
Rząd brytyjski w razie nieprzy|ę- 
cla tego projektu, działać będzie 
samodzielnie. 

Projekt zorganizowania patroli 
powletrznych, celem kontrolowa- 
nia działań obu walczących w 
Hiszpanii stron, został już przed 
tym poniechany. 

Minister spraw zagr., lord Hali- 
fax, opuścił Londyn, udając się na 
odpoczynek na wieś. Londyńskie 
koła polityczne sądzą skutkiem te- 
go. że gabinet brytyjski poweżmie 
uchwa*y w sprawie lotniczych ata 
ków w Hiszpanii dopiera w przy- 
szłym tygodniu, jednak jeszcze 
przed zebraniem się Izby Gmin. 


* NALOTY TRWAJĄ! 
W czasje ostatniego nalotu na 


Walencję ostrzeliwany był ogniem 
karabinów maszynowych z wodno 


samolotów 
„Stamray". 

Siedmiu kapitanów statków bry 
tyjskich, stojących w porcie Bar- 
celony, złożyło na ręce brytyjskie- 
go konsula protest z prośbą o prze 
kazanie go ministerium spraw 
zagr. w Londynie, w sprawie ata- 


parowiec 


brytyjski 


ków lotniczych na dowodzone 
przez nich okręty. 
* 


Port Gandla (40 kim. na potu- 
dnie od Walencji) był ponownie 
nawiedzony przez samoloty paw- 
stańcze. Bardzo poważnie ucier- 
piaty brytyjskie składy lowarów. 
Parowiec hiszpański trafiony po- 
ciskiem, rzuconym z samolotu, za 


tonął. 


„SAVOIA“ I „JUNKERSY* 
W AKCJI. 


Sześć trzymotorowych samolo- 
tów bombardowało Alicante. O- 
gień bateryj przeciwlotniczych u- 
niemożliwił krążenie nad miastem, 
wobec czego eskadra po zrzuceniu 
z dużej wysokości 25 bomb, wy- 
ofała się. Bomby nie wyrządziły 
większych szkód. O godz. 2,23 


..A komitet londyński 


wciąż szuka 


Wyznaczone na dzień wczoraj- 
szy posiedzenie podkomiłetu nie- 
interwencji zostało odłożone. Po- 
wodem tego są usiłowania prze- 
wodniczącego lorda Ptymoutha 
przekonania delegata sowieckie- 
go, aby Moskwa zaakceptowała 
nowy kompromis w zakresie kon- 
troli żeglugi w portach hiszpań- 
skich. 

Rząd sowiecki, jak wiadomo, 
wysunął ponownie pierwotną fran 
cuską propozycję, porzuconą na- 
stępnie pod naciskiem Anglii, 
przez Francuzów, ustanowienia 
neutralnych obserwatorów niein- 


Tak w 


Od początku wojny w Hiszpaniłl 
154 lotników zostało wziętych do 
niewolt przez rządowców. Wśród 
tej liczby znajdowało się 44 Hisz- 
panów, 60 Włochów i 50 Niema 
ców. W ciągu pierwszych pięciu 


kompromisu 


terwercyjnych we wszystkich por 
tach hiszpańskich. Francuzi obec- 
nie proponują, aby obserwatorzy 
ustanowieni zostali tylko w kilku 
portach, a mian. w tych, które na- 
brały bardzo „złej reputacji" z ra- 
cji pokażnej liczby zawijających 
da tych portów statków bez kon- 
trolerów _ nieinłerwencyjnych na 
pokładzie. Ten wniosek kompromi 
sowy jest popierany przeż lorda 
Plymoutha. Nowy termin posiedze 
nia podkomitetu nieinterwencji nie 
został jeszcze wyznaczony. 
[PAT]. 


ygląda 


lotnictwo faszystowskie 


miesięcy roku 1938, ilość włoskich 
lotników wziętych do niewoli jest 
większa, niż ilość wziętych do nie 
woli od lipca 1936 do końca 1937 
r. Lotnicy hiszpańscy stanowią 
ogromną mniejszość. 


Rząd Daladiera nie ma pieniędzy 


na reformy społeczne 


W dyskusji francuskiej izby de- 
putowanych nad rezolucją, wzy- 
wającą Rząd do opracowania de- 
kretu z mocą ustawy w sprawie 
rent starczych dla robotników, pre 
mier Daladier złożył oświadcze- 
tie, w którymi stwierdził, że Rząd 
nie życzy sobie załatwienia tej 
sprawy drogą dekretu, lecz doma- 
ga się, aby parlament wziął na sie 
bie wobec opinii całą odpowie- 
dzjalność za załatwienie tej spra- 


wy i znalazł dla niej pokrycie fi- 
nansowe. 

Premier Daladier oświadczył, że 
Rząd nie widzi możliwości obcią” 
żania budżetu nowymi wydatka- 
mi, renty zaś dla starych robotni- 
ków oraz nowe świadczenia socjal 
ne dla robotników rolnych obcią- 
żyły budżet sumą 8 miliardów. 
Rząd przedłożył więc w te] spra- 
wie projekt ustawy, a parlament 
miech weżmie na siebie odpowie. 
dzialność, (PATI. 


dwupłatowiec typu „Savoia“ żrzu- 
cił bomby na port w Alicanie, 2 o 
godz. 24,40 pięć samolotów iypu 
„junkers“ bombardowała przed- 
mieścia Alicante. Zginęło 4 oso- 
by, a 15 odniosło rany. 


Alicante  bombacdowano w 


czwartek czterokrotnie. Pa raz 
pierwszy w południe ukazało się 
nad miastem 45 samolotów pow- 
stańczych. W godzinach popolud- 
niawych samoloty te powróciły z 
nowym zapasem bomb trzykrotnie. 

(PAT.). 


Po zamknięciu 
ambasady chińskiej w Tokio 


Przedstawiciel ministerium spr. 
zagranicznych oświadczył, że Rząd 
japoński został oficjalnie w dn. 8 
b. m. powładomiony przez Rząd 
chiński 0 zamknięciu ambasady 
chińskiej w Tokio. Rząd chiński 
prosit równocześnie © roztoczenie 
opieki nad swymi obywatelami, 


przebywającymi w Japonii, oraz 
nad gmachem ambasady. 
Przedstawiciel MSZ dodał, że 


Rząd japoński nie posiada—wbrew 


Rzekome 


„Zwycięstwa“ 


faszystów 


w ofensywie na froncie Teruelu 


Agence Espagne donosi: Radio 
Saragosea ogłosiło ostatnia z 
wielkim szumem, że powstańcy 
wszczęli nową ofensywę na fron- 
cie Teruel — Castellon. Ofensy- 
wa ta jednak została zahamowa- 
na przez wojska rządowe . Jedy- 
nie na odcinku Puebla de Valver- 
de udało się powstańcom posunąć 
naprzód, po opuszczeriu przez woj 
aka repubłikańskie swych pler- 
wotnych pozycji w myśl otrzyma- 
nych rozkazów. Nikle to zwycię- 
stwo zostało uzyskanc przez po- 
wstańców kosztem ogromnych 
strat w ludzlach i materiale wo- 
lennym. 


CO MÓWIĄ POWSTAŃCY. 


Powstańczy komunikat kwatery 
głównej donosi o zdobyciu miej- 
scowości Malucnda į Cabrera. 

Na froncie Terueki zawładnęii 
faszyści położonymi na wyniosło- 
ściach górskich pozycjami oraz 
ią Useras, Na fron- 
im zajęli powstańcy 
Szczyty górskie Barbaruens i Sa- 
hun De 2400 mir. wysok 
ści) i posuwają się wzdłuż grani. 
cy francuskiej. (PAT.). 


NIEMIECKA OCENA OFENSYWY 
POWSTAŃCZEJ. 
„Frankiurter Zeitung" z dnia 


7.go czerwca przynosi bardzo cie 


kawy artykuł o rozwoju ofensywy 
generała Franco z marca, na fron 


cie wschodnim i podkreśla, że re- 
publikanie bronią się niezwykle 
zaciekle, zanim ustąpują wobec 
przewagi techniczne] powstan- 
ców. 

Walki w okolicach Tortosy Dy- 
ly jeszcze bardziej zaciekie. „Gdy 
powstańcy chcieli posunąć się na- 
przód, znaleźli Się oni wobec o- 
brony nie do przezwyciężenia. U- 
dało im się dotrzeć do Cherta (o- 
koło 12 klm. od Tortosy), lecz pra 
żeni ogniem dział į karabinów ma 
szynowych, mogli uzyskać jedynie 
zwycięstwo pyrrusowc. Wobec 
niezwykle dobrze zorganizowanej 
obrony republikańskiej i ciężkica 
strat poniesionych przez wojska 
powstańcze naczelne dowództwo 
generała Franco postanowiło 
wstrzymać alensywę*. 


CO SŁYCHAĆ W LA LINEA. 

Garnizon mlasia La Linea zo- 
stał usunięty przez władze laszy- 
stowskie, gdyż zachodziła oda- 
wa, aby żołnierze nłe przyłączyli 


się do powstania przeciwko fa- 
szystom. Nowy garnizon, który 
przybył do La Linea, sxłada się z 
tysiąca żołnierza pod dowództwem 
oifcerów niemieckich | włoskich. 


(Agence Espagne). 


doniesieniom prasy Zagranicznej — 
żadnych  informacyj a mającej 
wkrótce nastąpić deklaracji Rzą- 
du Czang-Kai.Szeka, która miala- 
by wpłynąć rozstrzygająco na kon 
flikt chińsko-japoński. (PAT). 


Walki 


w Chinach 


loszą z Tokio, że wojska ja 
kie przecięły linię kolejową 
Pekin—Hankau w miejscu, gdzie 
linia ia krzyżuje się z koleją Ing 
hajską. 

Lekarze europejscy, oraz misjo- 
rarze, którzy odmówili opuszcze- 
nia Szengszou, gdzie pielęgnują 


rannych i chorych, nie mogą na- 
wiązać kontaktu ze światem, gdyż 
jowe, telefoniczne 


i telegraficzne są przerwane. Za- 
jęcie Szengszou przez Japończy- 
ków jest kwestią najbliższych go- 
dzin, gdyż większość garnizonu 
chińskiego ustąpiła. 


Zbytnia ustepliwość 


dla hitlerowców 


W związku z obecną sesją par- 
łamentu szwajcarskiego i dysku- 
sją jaka się wywiązała nad rapor- 
tem związkowego departamentu 
politycznego oraz z zarzutami, sta 
wianymi przez socjalistów w spra 
wie zbyt daleko poauniętej ustę- 
pliwości w stosunku do Niemców, 
radca związkowy p. Motta uczy- 
nił następujące oświadczenie: n- 
sprawiedJiwiając metodę, według 
kiórej kierownictwo organizacja- 
m] niemieckimi w Szwajcarii po- 


zostaje w ręku poselstwa niemiec 
kiego, p. Motta zastrzegł się, że 
mieszanie się do spraw wewnę- 
trznych ajcarskich oraz wywie 
ranie nacisku na obywateli nie- 
mieckich jest wyłączone. Odebra- 
niektórym pismom nit- 

sckim nie byłoby słuszne, wo- 
bec tego, że pisma francuskie i 


włoskie są dopuszczane na tery- 
torium atenh Przyznał, że 
duża część prasy szwajcarskiej nie 


jest dopuszczana do Niemiec. 
(PAT). , 


w swietle prawdy 


Jak to było w zakładach „skoda“ 


Niektóre pisma warszawskie 
przyniosły wiadomość, według 
której komuniści odnieśli przy wy 


Sytuacja 


w Hatayu 


rozwija się pomyślnie 


Zatarg o Hatay ítak nazywają 
Turcy Sandzak Alexandreilty) 
wchodzi w ostatnich dniach w no- 
wą fazę. 

Jak donoszą z Paryża, tozmo- 
wy ambasdora tureckiego z Íran- 
euskim ministrem spr. zagr. po- 
zwalają żywić nadzieję, że zatarg 
zostanie załatwiony drogą zarzą- 
dzenia w Hatayu nowego plebi- 
scyiu na nowych zasadach celem 
dokladnego ujawnienia woli ludno 
ści zamieszkałej w iym kraju. 

Z drugiej strony donoszą z An- 
takii (Antiochii), że dia uspokoje- 
nia umysłów dwum wybitnym Tur 
kom powierzone zosłały ważne 
stanowiska w administracji lokal- 
nej oraz zniesiono wydany poprze 
dnio zakaz ukazywania się pi- 
smom tureckim w Hatayu 

W całym Hałayu od kilku dni 
nanuje spokój. Do tego przyczyni- 


ły się głównie rowe instrukcje, 
przesłane z Paryża, jak również 
przekazanie wladzy kołom woj- 


skowym. (PAT). 


borach da rady załogowej w Za- 
kładach Skody wielkie zwycięs- 
two, zdobywając jakoby wszystkie 
mandaty w ilości 20 i uzyskując 
29% głosów. Wielki sukces jako- 
by też odni komuniści w kon- 
cernie przemysłu uzbrojeniowego 
Ceskomorawska - Kolben - Danek. 

Jest to wyssane z palca. Z Za- 
kładach Skody pozycja stronnic- 
twa komunistycznego była tak 
słaba, że komuniści w ogóle nie 
kandydowali. Wszystkich 20 man. 
datów przypadło na wspólną Hsię 


Na Śląsku Zaolzańskim 


1 Zczerwca, Związek Polaków pro 
{wadzi wzmożoną akcję wyborczą / m. 


czu zbliżających się dal- w najbliższą niedzielę. 
szych wyborów gminnych w dn.: 


W ostatnich kilku dniach odbył 
ze szęrcg zebrań przewyborczych, 
. in. w Nawsiu, Toszonowicach 


w gminach, które będą głosowały | Górnych, Karkąinej į Trzydzierzu. 


Francja a Czechosłowacja 


Urzędowo donoszą z Paryża, że 
poseł Czechosłowacji Ususky przy 


jęty był przez ministra spr. zagr., 
Bonneta 
Poseł Osusky 


zdał sprawę mi- 
nistrowi francuskiemu z sytuacji 


w Czechosłowacji. Po tej audien- 
cji posel Osusky wyjechał do Pra- 
gi. aby poiniormować Rząd Cze- 
chosłowzcki o przebiegu swych 
rozmów. (PAT). 


kandydatów socjalnych demokra- 
tów i radykalnych demokratów 
(„narodowi socjaliści"), za którą 
opowiedziało się 99,01% głosów. 
Socjaliści oirzyniali 14 mandatów, 
narodowi socjaliści 6 mandatów. 

Ceskomorawska - Kolben - Da- 
nek ma 4 fabryki: w Slanem i na 
przedmieściach Pragi: Vvsocany, 
Karlin, Libeń. W Slanem komuni- 
ści w ogóle mie kandydawali, Sie- 
dem mandatów»  podzieliłi między 
i demokraci i „naro- 
liści”, Na VWysacanach 
komuniści w ególe nie kandydo- 
wali. Z 15 mandatów przypadła 
na socjalnych demokratów i „na- 
rodowych socjalistów“ 14, Zjedno 
czenie narodowe (dr. Kramarz) 0- 
trzymało 1 mandat. W  Karlinie 
komin'ści w ogóle nie kandydc- 
wali. Secjaliści i „narod. socjal.“ 
uzyskali wszystkie 9 mandatów. 
Jedynie w Libni zdobyli komunię- 
ci 6 mandatów przeciw 10 manda” 
tom socjalistów i „narod. socjali- 
stów". 

W Zakładach Skody więc ka- 
muniści nawet nie usiłowali kan- 
dydować, a w koncernie Ceskomo” 
rawska z Ogólnej liczby 47 man- 
datów otrzymali tylko 6. 


Str. 2 


Francja broni sie Henlein zażąda plebiscytu? 


12 czerwca - krytycznym dniem 


przed nalotami faszystów 


30 samolotów myśliwskich, 1m- 
zkrojonych w armaty i karabiny 
maszynowe, patrolnje obecnie w 
grupach po 3 pogranicza franew 
eko - hiszpańskie, celem niedo- 
puszczenia do przelotów obcych 
samolotów. 

Środki a charakterze wajeko- 
wym, zastosowane na pograniczu 
franenska-hiszpańskim przez pre- 
miera Daladiera po jego ostatnim 
objeśdzie, uapokoiły w dużym 
stopniu miejscową ludność cywił- 


ną, zaniepokojoną pa nalocie sa- 
molotów hiszpańskich. 

Co do pochodzenia tych samo: 
lotów, to, jak premier Daladier 
oświadczył we czwartek w Izbie 
Deputowanych, będąca w toku 
ankieta nie została dałąd ukor 
czona. „Nic mi dotąd nie pozwala 
ne zidentyfikowanie tych samolo: 
tów — oświadczył premier. Aree- 
nał w Tarbes prowadzi dochodze 
nie. Mogę natomiast oświadczyć, 
że rozkazy zostały wydane, ażeby 


Francuski 


zbombardowany 


Francuski parowiec „Briahane”* 
został w krodę w nocy zbomhbar- 
dowany przez nieznany samolot 
u wybrzeży hiszpańskich w pobli- 
żu Denia (prowmcja Alicante). 
Samolot przy świetle kaiężyca 
zrzucił na statek cztery homhy, 
poczym ostrzelał pokład z kara- 
binu maszynowego. Ofiarą ataku 
padło pięciu zabitych, czterech 
cięako rannych i sześciu lekko. 
Wóród zabitych znajduje się An- 
glik, obeerwator z ramienia komi- 
tetu nieinterwencji oraz czterech 
całonków załogi. Kapitan „Brie 


Akcje I 


parowiec 


prer faszystów 


hane" jest ciężka rany. Statek 
pali zię i tonie. 

Pod Castellon (port w prowin- 
cii dej samej ARES) zasłał Sło 
bardowany ubiegłej nocy brytyj 
ski parowiec „Isadora“. Bomha 
wpadła do lali maszyn. Statek zo- 
stał unieruchomiony. Ofiar w In 
dziach nie było. 

W odległości 15 kilometrów 
na północ od Castełon zbomlardo 
wany został nieznanej narodowo- 
ści statek. Według nzyskanych do- 
tychezas wiadomości ofiarę bom- 
bardowania padło 10 zabitych i 19 

| rannych. 


otnicze 


hiszpańskich faszystow 


W ciągu ostatnich 24 godzin 
lotnictwo gen. Franco bombarda- 
wało trzy pofty hiszpańskie De- 
nia, Alicante i Castellan, Bom- 
bardowanie Alicante miało miej- 
sce a godz. lej w nocy. Szczegó- 
łów brak. 


Około godz. 3ej nad ranem we 
czwartek nad Barceloną pojawiły 
się samoloty bomhardujęce gen. 
Franco. Ogień artylerii przeciw- 
lotniczej uniemożliwił im przelot 
nad miastem- 


Innym jezykiem 


przemawia Anglia w sprawie Hiszpanii 


Londyński korespondent rzym 
skiej „Tribnny”, omawiając reak: 
cje angielskie na wypadki bom- 
hardowania statków angielskich 
w portach republikańskie Hisz- 
panii, wyraża opinię, że z różnych 
projektów, dyskutowanych obec- 
nie w Londynie, posiada najwięk- 
aze szanse realizacji idea zwoła- 
nia konferencji państw, które pod- 
pisely układ w Nyon. 

Projekty, polegające na aktach 
represji oznaczalyby interwencję 
w wojnie domowej po stronie 
Barcelony. Należy przewidywać, 
Że w nujbliżazym czasie dypla- 
macja angielska dokona szeregu 
demarchea w różnych stolicach 
Europy. 

Takie stanowisko Rządu Cham- 
berlaina, pisze „Tribuna“, nie jest 
wynikiem zmiany, jaka zaszła w 
polityce premiera, ele rezultatem 
presji, jaką wywiera na rząd opi- 


do Hiszpanii, zmuszony jest roz 
wiać padejrzenia, jakie skupiły 
się wokół jego osoby. 


b. 


nia francuska. Szczególne znacze- 
nie ma fakt, że z krytyką Rządu 
wystąpiła nie tylko prasa opozy- 
cyjna, sle również prasa, sprzyja 
jaca Rządowi, której Chamber 
lain nie może lekceważyć. 
Nawet czynniki, sympatyzujące 
z gen. Franco i Włochami, prze- 
mawiają dziś językiem zupełnie 
innym, niż w ostatnich tygod- 
niach, dlatego też Chamhkerlsin 
oskarżony a to, iż stosuje inną 
miarę do Czechosłowacji, a inną 


Pewne sfery lanaują w Pradze 


każdy obcy samolot, któryby mai: | pogłoskę, iż decydująca rozgry 


lawat przebyć granicą został wzię 
ty na cel i zestrzelony”. Deklara- 
cję te ixha deputowanych przyję 
ła jednomyślnymi oklaskami. 


ka między partią Henleina a rzy 
dem czeskim ma nastąpić 12 
czerwca. 

W tym okresie S. D. P. posta- 


Specjalny wysłannik „Daily Ex- | „Fiat“, zwiedzanych przez kores. 


press" w Turinie, komunikuje swe | pondenta „Dally Express", oświad 
mu pismu. że wedug zebranych | czył mu przy zwiedzaniu hall sa 
przez niego informacyj, Włosi nie | molotów typu „C.R./32", że są one 


przestają wysyłać swych samolo- 
tów dla gen. Franco. 
Jeden z dyrektorów zakładów 


przeznaczone dla Hiszpanii. 
4„Agence Espagne“). 


Gen. Cedillo twierdzi 


że rewolta nie wygasła 


Sztab gen. Cedillo ogłosił tekst 
deklaracji, jaką zbuntowany gene- 
rał wygłosił przed mikrofonem ra- 
diowej stacji krótkofalowej. 

Gen. Cedilo oświadczył m. 1n., 
iż nie opuszczał ani na chwilę miej 


scowaści El Salta t że wojska je- 
go zniszczyły 3 federalne samolo- 
ty wywiadowcze. Gen. Ceditlo ka 
tegorycznie zaprzecza wiadomoś-, 
ciom, jakoby rewolta była stłumio 
na. (PAT.). 


Aby odsunąć głód... 


Celem uniknięcia marraew 
wienia środków żywności mini: 
ster pracy „lll“ Rzeszy ogłosił mwy 
tyczne, według których mają być 
odtąd budowane i przebudowy 
wane jadalnie, spiżarnia i piwni- 


ce, służące do przechowywania 
artykułów żywnościowych. 

Nad stosowaniem wydanych wy 
tycznych czuwać mają władze po 


Tajemnicza zbrodnia 


20 kwietnie r. b. zginęłaćw ta 


kie możliwości: porwanie, uciecz* 


jemmiczy sposób 2-ch synów, 2a: |kę bądź zbrodnię. 


mieszkałych w Wersalu dr. Sim- 
kowa. Jeden z nich Jiczył lat 11, 
drugi 18. 

Widziano ich bawiących się na 
drodze piasczystej i ad tej chwili 
wszelki ślad po nich zaginął. 
Włnoze śledcze rozważały wsze” 


Tow. Zygmunt PIETRZYKOWSKI 


Przewodniczący Warszawskiego Robotniczego 
b. Przewodniczący Robotniczego Podokręgu Autonomicznego, Członek Zarządu Głównego 
Robotniczego Towarzystwa Turystycznego. Nłestrudzomy i ofiarny bojownik, organizator 
1 dzialacz sportowego ruchu robotniczego, zmarł dnia 9 czerwca 1938 r. przeżywszy lat 32. 
Pogrzeb odbędzie się dnia 11 czerwca, t. j. w sobotę o godz. 14-ej ze szpitala Prze- 
mienienia Pańskiego na Pradze na cmentarz Bródnowski. 
ZARZĄD GŁÓWNY Z.R. S. 
NICZY SPORTOWY KOMITET OKRĘGOWY, 


BOTNICZY PODOKRĘG 
NICZE TOW. 


Nad losami Palestyny 


Sportowego Komitetu Okręgowego, 


We amaruk popołodniu odna- 
leziono w Gnyecourt zakopane w 
piasku zwłoki 2 synów dr. Simko- 
wa. Władzom śledczym nie ndała 
się dotychczaa wpaść na trop 
sprawców zbrodni, 


S., WARSZAWSKI ROBOT- 
RO- 
AUTONOMICZNY, ROBOT. 
TURYSTYCZNE. 


radzi komisja mandatowa 


Stała komiaje mandatowe zebra 
ła nię w piątek w Genewie celem 
zbadania raportów rządu angiel- 
skiego, dotyczących Palestyny i 
Transjordanii. W posiedzenia 
wziął udział sir John Shuckburg, 
zastępca podsekretarza stanu w 
ministerstwie kolonii oraz przed: 


Lotnictwo 
pokoju 


W Ameryce ukończono pomyśl- 
nie próbne loty nowego wielkiego 
4-motorowego 80-osobowego sa 
olotu, zbudowanego kosztem 
1700 tys. dolarów. 5 takich samolo 
tów znajduje się w budowie. 
Wszyskie one mają być przezna- 
czone dla komunikacji transatlan- 
lyckiej, która ma być podjęta 
przez „Panamerican Airways" z po 
czątkiem września r. b. 

Do Montrealu przybył Frank 
Bellanca, brat znanego kostrukta- 
ra samolotów Giuseppe Bellanca. 
Frank Bellance otworzy w Kana- 


w służbie 
i wojny 


dzie dużą fabrykę samolotów woj 
skowych, która będzie budować 
Bparaty jego konstrukcji. Zacznie 
się pracę od samolotu bombowe- 
go. który będzie miał dwa motory 
po 1000 hp. i będzie miał szybkość 
da 300 mil na godzinę. Następnym 
będzie aparat pościgowy o szybko 
ści do 350 mil na godz., a trzecim 
samolot — torpedowiec, wyposa- 
żony w torpedę wagl 1100 funtów, 
trzy 300-funtowe | trzy karabiny 
maszynowe. Szybkość tego apara- 
tu ma wynosić około 265 mil na 
godzinę. 


stawiciel rządu palestyńskiego. 
W dłuższym expose p. Shuckburg, 
omawiając zarządzenie, związane 
z pracami komisji, mającej apra- 
cować szczegółowy plan podziału 
Palestyny polemizował z krytyka- 
mi, z jakimi spotkała się polityka 
państwa mandatowego w Palesty: 
nie. 

Mówca podkreślił przede wazy” 
skim, że rozpoczęcii prac ko- 
misji przeszkodził terror arabaki. 
Pomimo, że nie zapanował jeszcze 
zupełny porządek, komisja pale- 
styńska zastała wyznaczona i roz 
poczęła już swoje prace. 

Ca do zarzutu chwiejności po- 
lityki palestyńskiej p- Shuckburg 
stwierdza, że Rząd angielski w dal 
szym ciągu uważa, że padział Pa- 
iestyny jest najlepszym rozwiąza 
niem zagadnienia. Mówca bronił 
następnie zarządzeń, dotyczących 
ograniczenia liczby emigrantów 
żydowskich. Zarządzenia te mają 
charakter przejściowy. 

Przechodząc do spraw admini- 
stracji i spraw administracji ogól- 
nej sir John Sknckburg podkre- 
ślił, że główną troska rządu pale- 


styńskiego było zapewnienie ber 
pieczeństwa publicznego. Wydane 
dotychczas zarządzenia dały — 
zdaniem mówcy — już pewne wy- 
niki, szczególnie w rejonie Jerozo- 
limy. 


Dziennikarze 
u P. Prezydenta 


P. Prezydent R. P. przyjął w 
czwartek nowoobrane prezydinm 
i wydział wykonawczy Zw. Dzien- 
nikarzy R. P. w osobach: M. Scie 
żyńskiego — prezesa związku, W. 
Giełżyńskiego i H. Wierzyńskiego 
— wiceprezesów, M. Kozłowskie- 
go — sekretarza generalnego, W. 
Dunin Węążowicza — skarbnika 
i W. Beslermana, S. Zaleskiego, 
tow. Z. Piotrowskiego i B. Zynge 
ra — członków Wydziału Wyko- 


nawczego. 


nowiła rzekomo sprawę swych 
swych żądań postawić na ostrzu 
noża, domagając się konkretnie 
odpowiedzi w ściśle ustalonym 
terminie, przy czym nie jest wy: 
kluczone, że Henlein bedzie się 
domagać rozpisania plebiscyt. 

Obradująca obecnie komiaja 
niemiecko - czeskich ekspertów za- 
poznaje się = sytuscję narodowo- 
ściową w odniesieniu da Niem: 
ców Sndeckich. 

Memorandum, złożone na ręce 
prem. Hodży przez posła sudecko- 


niemieckiego Knndta oraz niespo- 
daiewany wyjazd Konrada Hen- 
leina w chwili, gdy okecność je- 
go w granicach repuhliki wydaje 
się nieodzowna, sprawiły, że w ko- 
łach rządowych czeskich wzrosła 
zaniepokojenie _ zamierzeniami 
mniejszości niemieckiej. 

Koła te nie tają, = Rząd czeski 
coraz poważniej liczy się + kom- 
plikacjami na tle apraw sudec- 
kich, mają jednakie nadzieję, że 
komplikacje nie zakończą się 
zbrojną akcję ze strony Rzeszy. 


staje się 


Prata czeska daje wyraz swemu 
oburzeniu z powodu tego, że 
wszystkie auta, knrsnjące w pasie 
pogranicznym na terytorium, za- 
mieezkałym przez Niemców Sm- 
deckich, zatrzymywane sę przez 
lotne kolumny niemieckiej partii 
wadeckiej, których członkowie 
zbierzją składki od przejeżdżają: 
cych. Ponieważ tych lotnych ko 


kwesta" 
uciążliwą 

lumn kręci się ne pograniczu bar 
dzo wiele, zdarza się, że jedno 
auto zatrzymane jest 5 do 6ciu 
razy. 

Prasa czeska podkreśla, że ze- 
trrymywane są również amta 0u- 
dzosiemakie, co — zdaniem jej — 
musi robić ujemne wrażenie na 
imryrtach i domaga się od władz 
podjęcia energicznych kraków. 


Czy obserwatorzy anglelscy . 
będą urzędować w Czechosłowacji 


Niemieckie Biuro Informacyjne | gielikiej ahuihy dyplomatycmej 


donosi z Pragi: 

Jak informują praskie koła 
lityczne zagadnienie wysłania 
serwatorów angielskich stalo 
znow przedmiotem rozmów 
między przedstawicielami dyplo- 
matycznymi obu krajów. 

Chodzi tn a wniosek angielski, 
idący w kieranku powierzenia od- 
powiedniej licabie urwędników an 


zadania badania ne miejecn wazel 
kich wydarzeń i składenia o nich 
raportów odpowiednim czynni: 
kam zngielakich. Czynności cheer 
autorów angielskich mają w azcze- 
gólmości polegać na tym, ażchy w 
wypadkach konfliktu, mogących 
doprowadzić da powikłań między- 
narodowych stwierdzali cbiektyw 
nie faktyczny stan rzaczy. 


Sprawa wskrzeszenia kalifatu 


Rozważania na temat wskrze- 
szenia kalifatu, podjęte ostatnio 
w Kairze, wywołały w Mecce wiel 
kie zdziwienie. 

Wśród teologów przeważa zda. 
mie, że Kalif, by mieć rzczywisty 


EREE E isej 


Kurs spółdzielczy 


dla młodzieży robotniczej 

we wsi Ustronie pod Łodzią 
rozpoczyna się w dniu 21 czerwca 
r. b. I tewać będzie przez 10 dni. 

Opłata za mieszkanie, wyżywie- 
nie i wykłady 25 zł., otrzymujący 
stypendia płacą tylko 5 zł. Ucze- 
sinicy korzystają z 50 proc. zniż- 
ki na kolejach. 

Zgłoszenia na kurs | o Stypen- 
dia kierować należy do „Społem 
Warszawa, Grażyny 13. 


prestige, musi panować nad świę- ` 
tymi miastami Mekką i Medlną. 
Król Ibn Saud, faktyczny wiad- 
ca tych miast — kolebki Islama, 
nigdy nie żywił podobnych zamia. 
rów, a nawet, jak mówią, uważa, 
że w teraźniejszym czasie pow- 
szechnego zamieszania międzyna” 
rodowego i nieuregulowania wielu 
zagadnień arabskich, sprawa kali- 
łatu tylko zagmatwa sytuację na 
Bliskim Wschodzie. (PAT.). 


Strajk rohoiników, zatrudnie 
nych przy robotach drogowych 
we Lwawie przy budowie jezdni 
na ul. Rycerskiej został wczoraj 
alikwidowany. Postulaty robotni 
ków zostały uwzględnione, wobec 
czego podjęli eni pracę. 


p WIADOMOŚCI SPORTOWE -7 


RUŽNE WIADOMOŚCI 
PROGRAM OLIMPIADY 


Progamm zawodów lekkoatietycz- 
nych w igrzyskach  olimpijakich 
1940 r. w Tokia został już ustalany 
szczegółowo. Zawody ta trwać bę- 
dą 8 dni, od 22 do 29 września włącz 
nie. 

Program obejmie 24 konkurencja 
męskie i 9 kobiecych, a w szczegó- 
łach przedstawie mię następująco: 

22 września ad godz. 15. 100 mtr. 
przedbiegi, wdal, 800 mtr. przedbie- 
gi, 400 mtr. płotki przedhiegi, dysk 


pań, 100 mtr. miedzyblegi, 10.000 
mtr. 
23 września od godz. 15.30: o 


szczep pań, wda), 100 mtr. półfinały, 
100 mtr. pań przedblegi, młot, $00 
mtr. półfinały, 3000 mtr. z przeszka 
dami przedbiegi, 400 mtr. płotki fi- 
nał, 100 m. finał. 


24 września od godz. 15: 200 mtr. 
przedbiegi, tyczka, dynk, 100 mtr. 
pań finalowy, 200 mtr. międzybiegi, 
800 mtr. final, 5000 mtr. przedbiegi, 
100 mtr. pań final. 


25 września od godz. 13: 50 kim. 
chód, 80 mtr. płatki pań przedhiegi, 
200 mtr. półfinały, trójskok, 110 
mtr. płotki przedbiegi, 1800 mtr. 
przedbiegi, kuła, 80 mtr. płotki pań 
półfinały, 200 mtr. finał. 


26 wrzaśnia od godz. 15.80: 80 m 
płotki pań finał, 110 mtr, płotki pół- 
finały, 400 mtr. przedhiagi, oszczep, - 
1500 mtr. finał, wdal pań, kula pań, 
110 mtr, płotki finat, 400 mtr. mig- 
dzyniegi. 

29 września od godz. 10: bój — 
100 mtr. wdal, kula, 200 mtr. pań 
przedbiegi, dziesięciobój — wzwyż 
1 400 mtr., 5000 mtr. finał, 400 mtr. 
półtinały, 200 mtr. pań półfinały. 

28 września od godz. 10. dziazię- 
clobój — 110 mtr. płotki, dynk, tycz 
ka, owzczep i 1500 mtr.; 4X100 mtr. 
przedbiegi, 200 mtr. pań finał, 30000 
mtr. z przeszkodami finał, 4X400 
mtr. przedhiegi. 

29 września od godz. 15: bieg ma- 
ratoński, 8X100 mtr. pań, akok 
wzwyż pań, 4X100 mtr. finał, 10 
kim. chód, 4X100 mtr. pań fina, 
4X400 mtr. final. 


NOWE ZWYCIĘSTWO 
JĘDRZE JOWSKIEJ 


Wa czwartek rozegrano Ćwierćfi- 
nały gry pojedyńczej pań w mle 
dzynarodowym turnieju tenisowym 
o mistrzostwo hrahatwa Kentu. 

Jędrzejowska pokonała w ćwierć 
finale tenimatkę amerykańską Whea 
ler w dwóch setach 6:4, 8:2, 


Nie na lepsze... 


(0 ordynację wyborczą dla miast) 


Zgłoszony przez Rząd projekt 
ustawy o wyborze radnych miej- 
skich odrazu na wstępie czyni je 
den wielki wyłom w jednolitoś- 
ci prawa wyborczego do samo 
rządu miejskiego. Wyłącza mia. 
nowicie sześć największych 
miast z Warszawą na czele £ 
pod działania projektowanej o- 
becnie ustawy. Pozostaje nadal 
wielką tajemnicą dlaczego mie- 
szkańcy 6 wielkich miast, w któ- 
rych koncentruje się życie umy- 
słowe, kulturalne, społeczne i po 
litycznie nie zostają uznani za 
destatecznie dojrzałych, aby 
móc wybierać wszystkich rad: 
nych w wyborach powszechnych! 
Dlaczego w tych właśnie mias- 
tach ma obowiązywać inne pra- 
wo wyborcze, a jak wiemy ze 
zgłoszonych projektuw na po- 
przednią sesję sejmu, prawo har 
dziej ograniczone, niż w mias- 
tach mniejszych?... 


Gdy chodzi a przepisy prawa 
samorządowego wyborczego, to 
projekt obecny godzi w drugą, 
po za jednolitością, kapitalną za- 
sadę. Prawo wyborcze przewidu 
je mianowicie tworzenie okrę- 
gów 1i 2 mandatowych, a w ten 
sposób podważa zasadę propor- 
cjonalności. W miastach, gdzie 
życia jest bardziej zróżniczkowa 
ne, a stosunki socjalne, narodo- 
wościowe, wyznaniowe i t. d, po 
winny znaleźć swe wiene odbi- 
cie w radach miejskich, podwa- 
żanie tej zasady jest szkodliwe. 
Dziwić to musi tym bardziej, że 
przecież już w poprzedniej usta. 
wie, którą robiono pod hasłem 
walki z „partyjnictwem”, z chę- 
cią usunięcia z rad miejskich 
wszelkiego elementu społeczno + 
politycznego, jednak zasada ta 
była przynajmniej w zasadzie i 
w pełni uznana. Przepis o możli- 
wości tworzenia okręgów jedna 
i dwu mandatowych jest dość 
tajemniczy, gdyż brak jest ja- 
kichkolwiek przepisów w usta- 
wie, w jakich adkach, czy w 
których altach. będzie mógł 
być stosowany. Pozostawione to 
jest do decyzji władzy admini- 
stracyjnej zarządzającej wybo- 
ry. À teraz cenzus wieku, okres 
zamieszkiwania, podział miasta 
przez władze administracyjne na 
okręgi wyborcze — a więc ta sa- 
ma  „gieografia" wyborcza, == 
rozstrzyganie spraw wyborczych 
przez władze administracyjne. 
uumięcie elementu sędziowskie» 
go z komisji wyborczych i t. d. 
it. d. — wszystko pozostało po 
staremu. Usunięcie z ustawy wy 
borczej możliwości oddawania 
wszystkich głosów na jednego 
kandydata w okręgach o więk- 
szej liczbie mandatów, jest tylko 
zabezpieczeniem dla czołowych 
działaczy OZN., którzy przy za- 
chowaniu dotychczasowego pra- 
wa wyborczego, wobec ogólnie 
znanej dekompozycji tego obozu, 
nie byliby prawdopodobnie wy- 
brani, jak to miało miejsce przy 
poprzednich wyborach z czoło- 
wymi kandydatami BBWR-u. 

Nic się więc naprawdę nie 
zmieniło, bo przecież nie można 
uważać za istotną zmianę prawa 
wyborczego tego, że do komisji 
wyborczych magistraty delegują 
3 a nie 2-ch obywateli. Podnosze 
nie tej zmiany przez prasę rzą- 
dową i ogłaszanie jej, jako zna- 


cznego „zwiększenia” roli czyn- 
nika obywatelskiego w wy 

rach, wtedy, kiedy wszystkie is- 
totne w prawie wyborczym spra 
wy rozstrzyga nadal czynnik ad- 
ministracyjrzy. a nie obywatelski 
isędzłowski, jest zbył wielką 
przesadą. Jest to tembardziej 
nie poważne, że przewodniczą- 
cych okręgowych a nawet obwo- 
dowych komisji wyborczych nie 
powałuje główna komisja wybor 


cza, lecz znów władze admini- 


stracyjne. Jest to przecież pogor 
szenie dotychczasowej praktyki 
i uszczuplenie roli czynnika oby- 
watelskiego. Podkreślanie w u- 
zasadnieniu możliwości zgłasza- 
nia uwag do protokółu przez mę- 
żów zaufania wyborców, jako 
wzmocnienie roli czynnika społe- 
cznego nie jest poważne, gdyż 
brak jest przepisu gwarantujące- 
go obowiązek zamieszczania w 
protokóle tych uwag oraz nieusu 
walności z obrad komisji tych 
mężów zaufania. 

Niestety nasze władze admi- 
nistracyjne jak dotychczasowe 
doświadczenie i praktyka wyka- 
zały, nie zapracowały sobie u 
nas na 100% zaufania obywatela, 
co da bezstronnego i zgodnego 
z przepisami prawa postępowa- 
nia w stosunku do obywatela. 

Po zatem w projekcie ustawy 
są luki. Brak np. terminu w ja- 
kim władza obowiązana jest roz- 
strzygnąć ostatecznie prołesty 
wyborcze. Z praktyki wiemy, że 
wybary się odbędą, ale może się 
zdażyć, że przez cały okres ka- 
dencji i przez cały ten czas bę- 


dzie rządził miastem — Komi- 
sarz rządowy. A protest zawsze 
zgłosić można, gdy kto gwałto- 
wnie chce, lub gdy władzom ad- 
ministracyjnym, przeprowadza- 
jącym wybory, będzie na tem za. 
leżało. 

Nawet taką rzecz, jak neta: 
lanie wysokości djet członków 
kamisji wyborczych oddano decy 
zji władzy nadzorczej pomimo, 
że je przecież miasto płaci i że 
decyzja o czynieniu wydatków 
do zarządu miejskiego należeć 
powinna. 

Ale trudno, jak się ktoś ciągle 
dotąd uczył chodzić jedną stra- 
ną, trudno mu się tak odrazu cho 
dzić stroną drugą. 


Nowa sesja Sejmu 


Rozpoczęła się nowa sesja sej 
mowa. Porządek dzienny jest 
znany. Obrady będą dotyczyły 
przede wszystkim tych określo- 
nych punktów porządku dzien: 
nego. Zachodzi atoli pytanie — 
czy zostanie w tej lub innej for- 
mie poruszona sprawa zasadni: 
cza: REFORMY ORDYNACJI 
WYBORCZEJ DO SEJMU? Ze 
strony rządu lub ze strony po- 
słów. 

Najwyższy już czas mówić a tej 
sprawie wyraźnie i konkretnie! 

Na porządku dziennym znaj 
dują się dwie ciekawe sprawy: 
samorządu i udziału t. zw. „czyn 
nika obywatelskiego" w sądach. 
Niektóre pisma cieszą się, „opty 
miatycznie" zacierają ręce i po- 
wiadają („Czas” np.), ża bądź co 
bądź widać „ZBLIŻENIE ze spo 
łeczeństwem". 

To śmieszne. Znaczenie simo- 
rządu DOCENIAMY w całej peł- 
Si Partia nasza bierze wybitny 
udział w pracy samorządowej. 
Dziś rozpoczynamy dokładna 
prześwietłanie nowych ustaw = 
cyklu artykułów. 

Ale żadna reforma samorządo 
«a NIE ZASTĄPI rzeczy najpo 
ważniejszej i niezmiernie pilnej: 
kwestji wyborów da Sejmu no 
podstawie nowej ordynacji. Jeśli 
ktos sądzi, że NA RAZIE wystar- 
czą samorządy, a sprawę Sejmu 
można „odłażyć”, jest w wielkim 
i szkodliwym błędzie. 

Ani zagadnienie obronności, 
ani kwestia konsolidacji (praw 
dziwej) społeczeństwa, ani stan 
umysłów w masach robotniczych 
1 chłopskich NIE POZWALAJĄ 
NA ODRACZANIE! 

Prasa OZONizująca milezy i 
tylko w tasiemcowych artykułach 
rozprawia o „nowym nacjonaliz- 


mie" i sprawie żydowskiej. To 
«a być „namiastka“? 

A konserwatywny „Czas“ po 
wiada: owszem, owszem... Ale 1) 
musi przyjść nowy rząd, a 2) 
TRZEBA SIĘ WPIERW SKON- 
SOLIDOW AĆ Zaś we wczorajszym 
numerze „Czas“ przedrukowuje 
nasze zastrzeżenia i powiada: 
dlaczego socjaliści mimo uszu 
puszczają argument a rozprosz- 


kowaniu opinii? _ Pusżczamy, 
istotnie, bo to żaden argument: 
wii „, w jakim stanie je 


proces OZONowej „konsolidac, 
Musielibyśmy czekać bez końca! 
A czy poza OZONem nie m 
być konsolidacji? pisze „Czas“. 
W każdym razie nie w obozie 
„narodowych piłsudczyków”. Je- 


Prrejęci głęboka przedwczesnym 
zgonem drogiego nam bojownika 
aportu robotniczego 


tow. Z, Pietrzykowskiego 


wyrażamy szczere współczucie rodzi- 


mie. 
R. K. 


S. „Elektryczność 


śl chodzi o prawdziwą konsoli- 
dację, raczej może dokonać się 
przez wybory — dokoła zagoń 
ień zasadniczych. Naturalnie, 
nie w tym prymitywnym zrozu- 
mieniu, że nagle wszystkie grupy 
polityczne staną na gruncie je 
dnolitego programu- 


Trzeba przyznać, że zbliżona 
do kół przemysłowych „Depesza“ 
dość trafnie ujmuje sprawę: 

Parlament będzie taki, jakim jest 
społeczeństwo 1 jeżeli społeczeństwo 
jest tozprosakowane, to parlanieni 
nazajntrz pa wyborach będzie rów. 

niei rozpearzkowamy, ole tylka «w 

zajutrz. Bo jui nustępnega dniz © 

omie sią konsolidacja posłów ni ów 
podobieństw iwialopoglądów í stam- 
tąd zacznia się zdrowa procen konso 
lidawaniz społeczeństwa, jedynie 
prawidłowa i jedynie skuteczna, bo 
maturalna | sponianiczna. Obecny 
nasz parlament jest 3 tego pirmktu 
widzenia nieprawidłowy, gdyż, choć 
wytworzył większość (?), ale był wy- 
brany nie po republikańska, przy eil 
nej tngerencji wladzy wykonawczej, 

i nie odpowiada układoci sił w spo 

łeczeństwia. 

No chyba! „Depesza" dodaje 
w polemice z „Czasem“, że spra 
wa rządu jest „drugorzędna“, bo 
rząd mianuje Prezydent. Nie zu- 
pełnie zgadzamy się z „Depeszą”, 
ale istotnie — OBECNIE chodzi 
przede wszystkim Q _ ordynacj, 
wyborczą, 
RY! 

Na porządku dziennym sesji 
sprawy tej nie ma. Ale MOGŁA 
BY się wyłonić — w formie oś 
wiadczeń rządu i grup poselskich. 

Kraj czeka! Czeka z niecierpli- 
uością. Nie przeciągać struny! 


c. 


O RYCHŁE WYBO- 


ULTRA-SHCO 


W Warszawie firma wydawnicza „Eu 
ropa“ wydała cały sereg dzieł nauko 
wych. W tej liczbie Kautskisga „Pocho 
dzenia chrześcijaństwa". Jest to znana 
poważna praca, mająca śclśła naukowy 
charakter. W Police niepodlegiej wy- 
szła jui w Il wydaniu. Nic naturalnie 
uaspólnego nia ma x jakimkolwiak „bez 
bożnicem* bolszewickiego typu. Zre- 
szią Kautski, jak wiadomo, należy do 
najbardziej zaciętych urogów bolsse- 
wizmu. Napisał a bolmewiimie mnó- 
«wo książk. 

Tymczasem dowiadujemy sig, że ksią: 
ika Kautskiego została pono „aajęta”— 
Czy tak? To chyba nieparozumien: 
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ECHA MEMORIAŁU. 
O dobrze manym naszym 


szawski"': 

Oto abras sprawy bardzo wielkiej, 
a nsbrzmiałej treścią tak doniosłą i 
luk zarzaem amntną, fi nie przystoi 
wyjstkrawianie jej jakimikolwiek 
gramkimi słowami. 

Mówi tm amma rzeczywietość. 

Mówi ona ssi, ża zada nienma- 


wania w ogóle imienia półorami- 
Honowej lndności polskiej — (ob- 
wlerzczona włańnie przez p. mini- 


telnikom memoriale Polaków w |TYDEMOKRATYCZNYM. 
Niemczech pisze „Kurier War | ponuje: 


rakter wyborów zamorządowych. 


czy |Staje oczywiście ne grnncie AN- 


Pro- 


T) ograniczenie prawa wyhorerego 
przez pozbawienie go omh nie 
związanych © samorządem (71) 
korzysających z opieki epołerznej, 

2) głosowanie na osoby, nle na 
listy lub przynajmniej nie wiązanie 
wyborców listami kandydatów, 

3) miesienie Inh przynajmniej zna. 
rane ograniczenie _ proporcjonalno- 
ści. 

A następnie „Polityka“ tak mo: 


sra Fricka w znanych wskazaniach |tywnje swój zmtydemokratyrm: 


w Bylomin i w Pile 1934 5: to, że 
la ludność mówi po palsku, nie rna- 
czy. by nie byłe ona niemiecka) — 
trua s całej pełni nadal, również 
i m AW „DORI 
ezeniach u 5-40 listopada r. nb. 

Trwa nadal, gdyż nacjonal - rocja- 
liem — tego mu nikt nle odmówi — 
jest w swych pojęcisch i w rmych 
dążeniach miesymownia uparty i 
wytrwały, 

I dalej: 

Nigdy nie urnamy podstaw do 

wsnawiania i nawet wzmacniania w 

naszej dobie złourogick pojęć o 

wyiszości narodu niamiackiego i je- 

ga uprawnieniach szczególnych. Nie 
więcej i nie mniej. 

Uwagi ałnezne. Ale OZONiru- 
jaca prasa milczy. „Kurier Poran- 
ny“ tylka przedrukował w części 
memoriał, 

„GROMADA*. 

Ukazał się Nr. 7 „Gromady“ 
czerwonoharcerskiej. Zredagowa- 
ny bardzo dobrze. Gazetka ścien- 
na jest pomysłem dobrym. A co 
do esperanta — przyznajemy się 
— mamy (osobiście) pewne ze 
strzeżenia. 

SAMORZĄD. 

Sejm nadzwyczajnej Sesji ma 
zająć się ustawami samorządowy- 
mi. Obszernie o nich pisze „Poli- 
tyka* (młodokonserwatywna). 
Chce nemnąć „polityczny* che- 


Szeroki gest liberalan politycz. 
nego dający teoretreznie prawa 
wpływania na tok spraw publies- 
mych warystkim bes wyjątku, jeśli 
jeszcze moio bré dyskutowany w 
wyborach polityemych, przynosł nie- 
wątpliwie w samorządzie wiecej 
mkody, niż pożytku. Nie trzehs 
wsksrywać na przykład Podaj, któ- 
tej tamorząd od czatów nlepodle- 
głości oaeyłuje między skrajną pre- 
wieg I lewicą, nie mogęć wytworzyć 
środkowej grupy miatzczańskiaj, wy- 
slarczy stwierdzić, że o sprawach 
administracji lokalnej muszą decy. 
dować tyłka el, którzy naprawdę my- 
flą o przyszłości rwego ośrodka. be 
dse z nim związani na stałe. 
Ostatnie słowa są nieco zagad- 

kowe: co znaczy „myślę” i „zwią: 
zani“? Tu zapewne wstydliwie 
kryje się CENZUS majątkowy 
A co do „środkowej grupy miesz- 
czańskiej* — skąd ją wziąć, sko- 
ro jest słaba i rozbita? 

A wieszcie oburzenie na „wszyst 
kich", którzy chcą głosować... 
Przecie słyszymy od lat (zwła- 
szcza ze *zpalt pism konserwaty- 
wnych), że lud może należy trzy- 
mać w pewnym oddaleniu od 
wielkiej polityki (sejmowej), ale 
samorządy! właśnie samorządy 
mają być wielką „szkołą“ upałe- 
czną i t. d. A teraz ałyszymy od 
młodokonserwatystów — do Sej 
mu owszem, ale do samorządu — 


Otwarcie sesji nadzwyczajnej Sejmu 


Przebieg wczorajszego posiedzenia 


Na wstępie wicemarszalek Scha- 
etzel, w zastępatwie marsz. Car, 
który jeszcze nie wrócił do zdrowia, 
odczytał zarządzenie p. Prezydenta 

otwarciu sesji nadzwyczajnej Sej- 
m, poczem otworzył posiedzenie. 

PIERWSZE CZYTANIA. 

Odesłano do właściwych komisji 
wnieslone przez Rząd projekty 
uataw, przyczem na wniosek pos. 
Snopczyńskiego wybrano specjalną 


Komisję, do której adesłano trzy 
projekty ustaw dotyczące: podaży 
przedmiotów powszedniego nżytku, 


uregulowania nhrntu zwierzętami ga 
spodarskimi 1 droblem oraz uregnlo- 
wania gospodarki cukrowej I burs- 
czanej. 

Fa plenarnym poaledzeniu zebrały 
się komlaje celam przydzielenia refe- 
ratówe 


W niedzielę, dnia 12 czerwca r. 


o. (TOWARZYSTWO ZACHĘTY DO HODOWLI KONI W POLSCE 


b. zostaną rozegrane na torze 


Mokotowskim: 
NAGRODA DERBY 


65.000 zł. oraz stawki I przepadki. 


Dla 31. og. i kl. Dyst. ok. 2400 mir. 


NAGRODA Im. KAWALERII POLSKIEJ 
15.000 zł. Dia 4 1. i st. og. oraz 4 |. ki. Dysi. ok. 3000 mtr. 
Początek gonitw o godz. 4.30 po poł. 


Broń i amunicja 
niemiecka dla powstańców 


Niemiecki okręt wojenny „Ad- 
miral Scheer“ opuścił part Algesi- 
ras, gdzle przez kllka nocy wyła- 
dowywał broń i amunicję, przezna 
czoną dla gen. Franco. Należy 
podkreślić, że po raz pierwszy 


Niemcy wyładcwywali swój okręt 
podczas nocy. Dotychczas nie krę- 
pując się zupełnie, wyładowywa- 
nie okrętów niemieckich odbywa- 
ło się w dzień. 


Marynarka amerykańska zamie- 


rów na rozpoczęcie prac nad bu- 


rza zbudować olbrzymi hydrolan dową, które potrwać mają 2 lała. 


dla ochrany wybrzeży. Hydroplan 
ten ma być znacznie większy 0d 
słynnych „latających fortec" i ma 
ważyć z górą 50 ton. 

Kosztorys budowy obliczany 
jest na 3 milkony dolarów. Kon- 
gres przeznaczył już miHon dola- 


Na wszystkich akademiach, 
z okazji „DNIA SPÓŁDZIELCZ 
niedzielny aumer spółdzielczy, 


obchodach i zgromadzeniach, 
OSCI" kolportujcie masowa nasz 


Zamówienia przyjmuje Administracja w Warszawie, Warec- 


ka 7, tel. 5-13-80. 


(PAT) 


DŁUGOLETNIA TŁOMACZEA 


NIEWSKIEGO 


Przegląd prasy 


nie! Na samorząd niech wplywa- 
ja tylko „związani* i t, d, 

Można i tak i owak, byle maay 
pracujące nie rozatrzygały! Taką 
jest logika, polityka i etyka. 

Daleko trafniej pisze o samo- 
rządzie „IKC“, protestując prze: 
ciwko ustawicznej BIUROKRA- 
TYCZNEJ INTERWENCJE: 

Stwieedzamy — pisze „IKC“ — 
res jeszcze 3 człym naciakiem: Ža- 
dne, nawet najlepaze, ordynacja wy- 
borcze nie usdrawię samorzędn tak 
długo, jak długo nie przywrócimy 
samorządowi jego istotnej roli | wła. 
Siwego zakres działania. Samacząd 
musi byé szkołą wyrobienia obywa- 
telskiego- Wyrokienia nie osiąga się 
przez tworzenie marionetek, pombas. 
wionych indywidualności, woli | ans- 
czenia, którymi z m kulis klernią 
biurokraci. 

O nowych ustawach samorzą 
dowych piszemy dziś na innym 
mie jecn. 

PO CO TE ZACZEPKI? 

W „Zwrocie*, zbliżonym do 
Stronnictwa Pracy. zabiera głos 
p. R. Święlochowzki i urąga na 
PPS. A „Nowa Rzeczpospolita” z 
razkoszą ta przedrukowuje i po- 
chwala. 

O co chodzi? 

Polacy socjaliści nie wysali jerzcza 
ze szkółki elementarnej swojej do- 
kiryny | deleka im do wykształcenia 
państwowego np. socjalistów belgij- 
skich, którzy umieją alọ pogodzić s 
Kościałem. Ta też nciesmmy widok 
przedstawiają gazety nacrych mark. 
diów. gdy preychadzi wiadomość o 
rachowanin się Papieża podem: wi- 
ryty Hiere w Rrymie. Ganić So- 
Jleę Apostokkką — źle, bo Hitler be- 
dzie wywyiseon. Chwalić, — także 
źle, ba doktryna nieprzejedusnej 
walki u Kościołem na szwank nars- 
toną być może. Słowem, kłopot, 
przy którym najlapiaj milczeć, jena 
<raiem skąpe iłówka cedeić. 

Tyle p. R. Świętochowski nh. w 
artykule o święcie Indowym 

Przede  warystkim NIE 
PRAWDA. Nie „milcrymy* w 
tej sprawie (stosunku Kościała 
do hitleryzmu), lecz piszemy ob 
szernie i zajmujemy stanowisko 
wyraźne. Np. wezaraj w artykule 
wsiępnym. Ż Kościołem nie wab 
czymy. Zwalczamy tylko niektó- 
re pedagogiczne i społecme wy 
stąpienia kleru. Tak właśnie, jak 
socjaliści helgijecy, którym to nie 
przeszkadza trwać w koalicji « 
partią katolicką. 

A następnie radzimy „zwro* 
towcam* zostawić nas w spoko 
ju. Powiemy p. Świętochowskie- 
mu po niemiecku: „Die Kibitzer 
sollen stili sitzen“. Tłnmaczyć 
«= będziemy. 

„Zwrot“ nważa za wskazane — 
od czasm do czasz — podstępnie 
„apryżć” PPS. Osabliwa taktyka. 
Widocenie, dla wzmocnienia swe- 
go „demokratyzmu”. 


K. CZ. 
OE A 


NA UWE CZERWONKA 
MACERATA 
składa R. K. S. Marymont zamiast 
kwiatów na trumnę tow. Zygmunta 
Pietrzykowskiego zł. 10. 


NA CENTRALNY INSTYTUT 
KULTTRY FIZYCZNEJ 

im. Dr. Jerzego Michalowicza, 

Wladyslawa Michalowiczowa—dla 
uczczenia pamięci tow. Zygmunta 
Pietrzykowskiega zł. 10. 

NA GŁODNE DZIECI HISZPANII. 

Związek Robotników Budowla- 
nych z Krakowa zł. 20.10. 

W. M. O. zł. 3: 

Dla uczczenia pamięci tow. Hen- 
ryka Szulca składają nauczyciela 
paw. Warszawskiego z} 21. 

NA RZECZ STOWARZYSZENIA 
BYŁYCH WIĘZNIÓW POLITYCZ- 
NYCH. 

Dla uczczenia pamięci p. Runi 
Weinberg dawni towarzysza pracy 


WANDA RECHNIEWSKA 


STYCZNEGO. 
SIOSTRA RZERMIERZA 0 WOLNOSC 
„PROLETARIATCZYKA* 
po dlugich 1 ciężkich cierpieniach rmarła A czerwca 1088 r. 
Pogrzeb odbędzie sig w sobotę, 11 czerwca, © godz. 18.0, z Ka- 
plicy Szpitala Dzieciątka Jezuz (ul. Chałubińskiego) da grobu ro- 
dzinnego na Cmentarzu Powązkowakim (IV brama). 


Amela K, Wanda Kł, Helena Kr., 
Ignacja LL, Stefania S, Natalia Z. 
składają zł. 30. 


GŁÓWNEGO URZĘDU STATY- 
TADECSZA 


RECH- 
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Przekleństwo cyrogralu. 


Akcja „rozjemcza” w Hiszpanii? 


Już prawie dwa miesiące u- 
płynęły od I6-go kwielnia, daty 
podpisania układu angielsko- 
włoskiego, który miał służyć 
„pacyfikacji“ Europy. A do 
czego w rzeczywistości układ 
ten doprowadził? 

Ten jedyny w swoim rodzaju 
cyrograł dyplomatyczny, jak wia 
domo, ma wejść w życie z chwi- 
lą uregulowania sprawy hiszpań 
skiej, którego początkiem hyło- 
by wycofanie wojsk cudzoziem- 
skich z Hiszpanii. Kiedy podpi- 
sywano układ, Mussolini i Cham 
berlain byli przekonani, że woj- 
na hiszpańska lada dzień się 
skończy zwycięstwem Franca, 
które utorowałoby drogę porozu 
mieniu faszyzmu włosko-hiszpań 
skiego z konserwalyzmem an- 
gielskim. 

Ale Republika hiszpańska nie 
chciała i nie chce „ułatwić tego 
porozumienia, nie chce się po- 
święcić na ołtarzu reakcji euro- 
pejskiej. Republika się broni w 
nadludzkim, zaprawdę wysiłku. 

Układ angielsko - włoski, mi- 
mo przyjęcia go przez parla- 
ment angieski (we Włoszech wy 
starczy wola Mussoliniego), jest 
tedy narazie moriwą literą. „Pa- 
cylikacja” świala, której układ 
ten rzekomo miał być wyrazem, 
nie postępuje ani kroku naprzód. 

Wręcz przeciwnie. Układ ten 
coraz wyraźniej ujawnia swoją 
prawdziwą istotę. 

Po pierwsze, Mussolini, opie- 
rając się na tym układzie, wy- 
wiera nacisk na Francję, aby 
poszła w ślady Anglii i dopomo 
gła do zwycięstwa Franca. An- 
glia, siłą rzeczy, musi w tej spra 
wie trzymać stronę Włoch, zwią 
zała się bowiem układem. An- 
glia nie może, rzecz jasna, zbyt- 
nio nalegać na Francję w draż- 
liwej tej sprawie, ale nie mmiej 
Francja jest tu odosobniona. 

Dalej: Włochy i Niemcy, 
chcąc jaknajszybciej skończyć 
wojnę hiszpańską, chwytają się 
coraz to okrniniejszych sporo- 
bów walki. Bombardowanie in- 
dności cywilnej jest na porząd- 
ku dziennym. Odżyło korsar- 
sto na Morzu Śródziemnym, a o- 
fiarami są przeważnie okręty an 
gielskie. Faszyści z zemsty bom 
bardują już raz po raz miejsco- 
wości pograniczne Francji. 

Chamberlain jest w opałach. 
Wystąpić energicznie w obronie 
okrętów angielskich i masakro- 
wanej ludności cywilnej? Ależ 
on sam związał się z gen. Fran- 
co i pragnie jego szybkiego zwy- 
cięstwa, któreby dapiero uspra- 
wiedliwiło jego układ z Włocha 
mi i stałoby się zwycięstwem je- 
go, Chamberlaina, polityki, 

Nie, cyrograt rzymski z 16-g0 
kwietnia obowiązuje, Chamber- 
lain nie odwróci się od swego 
„przyjaciela” Mussoliniego. Bę- 
dzie zwlekał z nic nie mówią- 
cymi protestami w Burgos; bę- 
dzie dawał wymijające odpowie 
dzi w parlamencie; będzie uczęsz 
czał na bankiety Grandiego w 
Londynie i rozkoszował się du- 
serami Ciano pod jego kiero- 
wanymi adresem. 

Ale to na dłuższą metę nie wy 
starczy. Sytuacja polityczna, w 
związku z przebiegiem wojny, 
zaognia się; kredyt polityczny 
Chamberlaina w opinii angiel- 
skiej upada coraz niżej; masy ro 
botnicze coraz głośniej szemrzą 
i uzależniają swą współpracę w 
dziele uzbrojenia od zmiany poli 
tyki Rządu. 

Chamberlain szuka mocniej- 
szych środków uspokajających i 
usypiających. I znalazł je w 
postaci „AKCJI ROZEJMO- 
WEJ" w Hiszpanii. Akurat w 
chwili, gdy natężenie walk raś- 
nie, gdy faszyści mobilizują 
wszyskie swe siły i wszystkie 
swe okrucieństwa, hy zadać Re- 
publice hiszpańskiej cios ostate- 
czny, — rozlega się fanfara po- 
kojowa Chamberlaina, której en 
tuzjastycznie wtóruje — prasa 
włoska! 

Robota zbyt grubymi szyta ni- 
ćmi, by się na niej nie poznać. 
Chodzi o uciszenie na pewien 
czas opozycji. Chodzi Chamber- 
Jainowi także o to, by w razie 
zwycięstwa Franca wykazać się 


przed opinią angielską swoją 
„dobrą wolą‘ i swą „bezstron- 
ią" wobec Hiszpaii, chodzi 
o zacieranie śladów „Franco- 
filskiej" polityki angielskiej, 
chodzi znawu o wygranie na cza 
sie przez rzucenie bomby „roz- 
jemczej”, bomby nieszkodliwej, 
bo nie wybuchającej. 

A podczas gdy Włochy okla- 
skują Chamberlaina, Hitler zwo 
łuje swój sztab wojenny, hy na- 
radzić się nad przyśpieszemiem 
rozgrywki wojennej w Hiszpanii 
przy pomocy oręża niemieckie- 
go. Przygotowuje się general- 


ny szturm faszyzmu na bastiony 
bohaterskiej Republiki. 

Oklaskuje się „rozejm“, my- 
śląc o rozejmie po zwycięstwie 
faszystowskim] 

Co za wężowisko intryg? 

Republika hiszpańska walczy 
nietylko z olbrzymią przewagą 
fizyczną i materialną faszyzmu, 
ale też ze wszystkim brudem mo 
ralnym, który przylgnął do faszy 
zmu. 

Dlatego też walka Republiki 
jest tak tragicznie wzniosła i pię 


kna. 
(imb). 


„Rób, co ci każą — bierz, ile dają!“ 


—zgubne hasło walki z bezrobociem 


Z różnych stron oświetlano tra- 
giczne zagadnienie . bezrobocia. 
Bez przesady można stwierdzić, że 
napisano już bibliotekę i sprawy 
nie wyczerpano. gdyż skutki ma- 
sowego i ogólno-światowego bez- 
robocia działają niszcząco na każ- 
dą dziedzinę życia ludzkiego, in- 
dywidualnego i społecznego. 

Sprawa „rozładowania” bezra- 
bocia, to ciężka troska w skali 
światowej, a w każdym państwie 
stanowi probierz zdolności rządze 
nia. Państwa totalistyczne stosują 
zasądę: „Rób, co ci każą — bierz, 
ile dają”, abyś tylko nie próżno- 
wał i nie był ciężarem kraju. Za- 
sada ia sprzeczna z inną, wynika- 


Miydzynirołowa Konferencja Pracy 


Genewa, 6 czerwca 1938 r. 

Tegoroczna, 24-ła z kolei sesja 
Międzynarodowej Konferencji Pra 
cy, odbywa się już w nowej sie- 
dzibie Ligi Narodów, zwanej gór= 
nie „PAŁACEM NARODÓW”, nie 
tylko dlatego, że gmach ten zbu- 
dowany został ze składek, wno- 
szonych przez wszystkie niemał 
państwa, że poza tym każde pań. 
stwo, należące do Ligi Narodów, 
urządziło w tym gmachu własnym 
sumptem jakąś salę czy dało jej 
jakleś wyposażenie, ale przede 
wszystkim dłatego, że w gmachu 
tym zgromadzają się przedstawi- 
ciele wszystkich niemal państw, by 
radzić o losach już dosłownie 
wszystkich narodów. Otóż ten Pa- 
łac Narodów jest gmachem impo- 
nującym i sprawia na widzu po- 
teżne wrażenie. Wzbudza podziw 
swą wspaniałą architekturą, ol- 
brzymimi rozmiarami, zachwyca 
komforiem i luksusowym wyposa- 
żeniem. Wrażenia te, niestety, o- 
słabia fakt niewątpliwego kryzysu, 
jaki w tej chwili przeżywa Liga 
Naradów, e którą opiera się Mię- 
dzynerodowa Organizacja Pracy, 
kryzysu, który nie wiadomo, jak 
słę w dalszym ciągu będzie rozwi» 
jal i jak się zakończy. 


Porządek dzienny tegorocznej 
sesji zawiera, jak zwykłe, szerzę 
spraw, ż których DWIE wybijają 
się na czolo. Jedna to sprawa po- 
wszechnego SKRÓCENIA CZASU 
PRACY, sprawa, nie schodząca z 
porządku dziennego prac Między- 
narodowej Organizacji Pracy od 
r. 1931, druga, ta sprawa nas, Po- 
laków, sżezególnie obchodząca, — 
sprawa równego traktowania RO- 
BOTNIKÓW EMIGRANTÓW 
lnne sprawy są  drugorzędnego 
znaczenia, badź porządkowe. 


Jak zwykłe, w przeddzień otwar 
cia Konferencji, odbyła się posie. 
dzenie grupy robotniczej. Od 15 
lat grupę robotniczą na Między- 
narodowych Konjerencjach Pracy 
prowadził, jaka jej coroczny prze- 
wodniczący, tow. Martens, wiceu 
przewodniczący Międzynarodówki 
Zawodowej. W tym roku tow. Mar 
tens uchylił się od przewodnictwa 
grupy i Jego miejsce zajął Anglik, 
tow. HAŁLSWORTH. Przed ofi. 
cjalnym posiedzeniem grupy ro- 
Bolniczej Konferencji, odbyła siç 
posiedzenie delegatów i doradców 
technicznych, należących do Mię. 
dzynarodówki. Na posiedzeniu 
tym uchwalono m. in. rezolucję, 
protestującą ostro przeciwko ostat 
nim bombardowaniam otwartych 
miast w Hiszpanii przez lotnictwa 
gen. Franco, oraz rezolucję, która 
zwraca się do Czechosłowackich 
Związków Zawodowych ze slowa- 
mi sympatii | zachęty do wytrwa- 
nia w walce z napierającą falą hl 
tleryzmu. Grupa robotnicza Il Mię 

(zynarodówki potępiła też barba- 
rzyńskie bombardowania przez la 
pończyków Kantonu. Na plenum 
grupy robotniczej Międzynaroda 
wej Konferencji przedstawiciel ra- 
bofników chińskich dziękował go- 
rąco za okazywane jego rodakom 
sympatie, opisał grozę wojny i brit 
alność oraz bezwzględność wojsk 
japońskich, które nie oszczędzają 
mlast otwartych, kobiet, starców 1 
dzieci „i zapowłedział złożenie re- 
zolucji na jednym z późniejszych 
postedzeń. 

W dn. 2 b. m. nastąpito oficjał. 


ne otwarcie Konferencji, którego 
dokonał przewodniczący Rady Ad 
ministracyjnej Międzynarodowego 
Blura Pracy, LOGGET, delegat 
Rządu brytyjskiego. Na przewod- 
niczącego Konferencji powołany 
zostal Waldemar FALCAO, Minł- 
ster Pracy, Przemysłu i Handlu 
Brazylii Na wiceprzewodniczą- 
cych powałano z grupy rządowej 
Aaalberse — Holandia, z grupy 
pracodawców Knob — Węgry £ z 
grupy robotniczej Fallsworth — 
Anglia. 

Pa ukonstytuowaniu się prezy- 
dium Konjerencja wyłoniła szereg 
komisyj do poszczególnych spraw, 
które się również zaraz ukonsty- 
tuowały. 

Obecny dyrektor Międzynarodo 
wego Biura Pracy, Harold BUT- 
TLER, zgłosił swą DYMISJĘ po 
sześcioletnim urzędowaniu, obję- 
tym po śmierci Alberta Thomasa. 
P. Buttler objął katedrę na uni- 
wersytecie w Oxfordzie, pozosta- 
nie jednak jeszcze na stanowisku 
dotychczasowym do końca b. ro- 
ku, Na jego miejsce powołany 
został przez Radę Administracyj- 
ną Amerykanin Winan, zaś na wi. 
cedyrektora — Phelan, Irlandczyk, 
który już od dłuższego szeregu 
łat jest pracownikiem Międzyna- 
rodowego Biura. 

Na tegorocznej sesji NIE MA 
PRZEDSTAWICIELI PAŃSTW 
TOTALNYCH. 

Po ustąpieniu z Ligl Narodów, 
wystąpiły z Międzynarodowej Or- 
ganizacji Pracy Niemcy i Włochy, 
Japonia, która wystąpiła z Ligi, 
pozostała w Międzynarodowej 
Organizacji Pracy, nie przysłała 
delegatów robotniczych. Sowiety, 
które należą i do Ligi, i da Między 
po = i omezn m 
PORADNIA 


$WIADOMEGO 
MACIERZYŃSTWA 


Imiani mad 
1. Budzińskie|-Tyliekia 
LESZNO 23 m. 3 


zanie chorób kobiecych ibez- 

płodności. Porady przedilubne 

Worek, czwariek, sobota od 9 — 12 
Godziennia od 5—8. 


B>-DZIAŁ LEKARSKI<Ą 
Dr. H. LEWIN 


WENERYCZNE, PŁCIOWE I SKÓRNE 
md 3 r. że 9 w.. w nietz da 2 pp. 
Niecała (tróia Athera) 12 
um lecznicy Malowii 42 ad 3 pp. da 9 w. 


Dr.Daniel GISER 


WENERYCZNE PŁCIOWE 


"mum Chmielna 47 54. 
OŻURAROWSKI 


WENERYCZNE, SKALNA CIOWA 
tamy vesinas nba ta Cr, Lniska 
ZZ Mil 25 


a tym 
wczesne rozpozna- 


CIĄŻ! lekarskie wykonywa 


lekarz specjalista w „LECZNICE LU 
DOWE' UL NOWOGRODZKA 
34 (przy nl. Marszalkowskiej). Tel 
9-94-44. CAŁY DZIER. mi 


narodowej Organizacji Pracy, nic 
przysłały w tym roku żadnych de- 
legatów. Krążą lu pogłoski, że 
któryś z wyższych urzędników Mię 
dzynarodowego Biura Pracy ba- 
wil niedawno w Moskwie i chciał 
się widzieć z dotychczasowym de= 
legatem rządowym: sowieckim na 
Międzynaradowe Konferencje Pra 
cy i członkiem Rady Administre- 
cyjnej, Markusem, ale mu się to 
NIE UDAŁO.. Trzykrotnie zwra- 
cał się w tej sprawie, coraz do in- 
nych czynników i za każdym ra- 
zem otrzymywał inną wymijającą 
odpowiedź. W. SZCZUCKI. 


- Gula |1—+PE + 


PUDER 
Z DUSZKIEM 


J.S ZACH 


jącą z światopoglądu socjalistycz- 
nego, brzmiąca: „Rób, co umiesz, 
za należytą, godziwą zaplatę" — 
znajduje i u nas zwolenników, na- 
wet wśród ludzi od totalizmu w 
wszełkiej formie odżegnywujących 
się, 

Pozoma i powierzchowna słusz- 
ność hasła totalistycznego moty- 
wowana jest interesem „państwo 
wym“ i brzmi, jak krótka, zwięzła 
komenda. Robotnika, domagające- 
go się pracy, którą wykonywał, 
którą umie i w której słał się pra- 
aownikient wylewalifikowanym, 
czynniki decydujące o „rozłado- 
waniu“ bezrobocia, o przydziale 
bezrobotnego, zwłaszcza, gdy ten 
robotnik damaga się odpowiednie- 
go wynagrodzenia, uważają za 
huntownika, lub próżniaka i zali- 
czają — dla ułatwienia soble spra- 
wy—do kztegorii „bołszewików". 
Takie same czynniki, urzędujące w 
Sowietach, w analogicznym wy- 
padku przyklejają nalepkę kontr- 
rewolucjonisty, faszysty. Biurokra” 
tyczne uproszczenia wszędzie idą 
po iej samej linii. 

Zajmiemy się zgubnymi skutka- 
mi fałszywej zasady totalistycznej 
ze stanowiska produkcji w Polsce. 

Od wielu lat w wielu gałęziach 
produkcji podnoszone są narzeka- 
nia na brak fachowców, na brak 
robotników wykwalifikowanych. 

Przed kilku laty kierownictwo 
robót budowlanych, związanych z 
rozbudową kolejowego węzła war 
szawskiego, rozbijało się po całym 
kraju, poszukując kwalifikowanych 
robotników budowlanych. Brak ich 
wszędzie, w Łodzi cała prasa zgo- 
dnie stwierdza ten miepokojący 
fakt We Lwowie przedsiębiorcy 
budowlani nie mogą wykonać na- 
kazanych przez władze remontów 
domów z braku wykwalifikowa« 
nych sił roboczych. 

W zagłębiu naftowym w Mato- 
polsce Wschodniej pracują wierta- 
cze z Rumunii, chociaż przez lat 
dziesiątki wieriacze Polacy sly- 
uęli w całym świecie, jaka znaka- 
midi tachawcy i do dziś perwa 


wiercenia na Jawie, Sumatrze, 
Meksyku. Z chwilą rozpoczęcia na 
większą skalę prac w COP, zwła- 
szcza w dziale metalowym i che- 
micznym, okazał się brak facho- 
wych robotników i, wedle relacji 
kierujących tam rozmaitymi dzia- 
łami robót inżynierów, trzeba by- 
ło zatrudnić kilka tysięcy obcokra- 
jowców, pochodzących przeważnie 
z Czechosłowacji i b. Austrii. 

Oto skutki stosowania zasady: 
rób, co każą! 

Każdy robotnik, który przeszedł 
bezrobocie, potrafi przytoczyć ma- 
sę faktów, zatrudniania na ziem- 
nych robotach sezonowych—kwa- 
Ufikowanych robotników. budowla- 
nych, fachowych ślusarzy, toka- 
rzy, monterów, obznajomionych z 
pracą na najnowocześniejszych, 
precyzyjnych maszynach, robotni- 
ków chemicznych, ceramicznych, 
mających za sobą długie lata pra- 
cy w laboratoriach. 

Gdy robotnicy cj domagali się 
pracy, odpowiarającej ich uzdol. 
nieniom | kwalifikacjom, ściągali 
na siebie zarzut stawiania... „bol- 
szewckich* żądań. Nie ma dotąd 
i chyba nie da się zestawić staty- 
styki zmarnowanych głupio | lek- 
komyślnie tysięcznych zastępów 
robotniczych, które w ciągu dłu- 
gich lat bezrobocia lub t. zw. prac 
sezonowych bez swej winy, a 
wbrew swej woll, utraciły nabyte 
fachowe kwalifikacje į stały się na 
rynku pracy towarem mało warto- 
ściowym. 

Wszystkie klasowe organizacje 
zawodowe walczyły | walczą o na 
leżyte ocenianie fachowej pracy, 
która w wielu zawodach już nie 
da się zaszufladkować na fizycz- 
ną i umysłową. W coraz większej 
ilości zawodów robotniczych wy- 
magają od robotnika większego I 
staiszego natężenia umysłowego i 
większej wrodzonej inteligencji. 
miż w niektórych dziedzinach me- 
chanicznej biurokracji,  usiłnjącej 
życie nagiąć da zgubnych haseł. 


T. HARTLER. 
| maa EJ 


„Spadkobiercy”"... 


0 „głodnych adwokatach* 


W zwłązku z odbywającym 
się w sobotę walnym zebraniem 
Warsz. Izby Adwokackiej, o- 
trzymujemy od mec. Berensona 
nast. artykuł: 


Z jaką trafnością i pogardą pi- 
sał w swoim czasie Józef Piłsud- 
ski o aspiracjach burżuazji, „któ- 
ra chciałaby władać niepodzielnie 
rad licznymi źródłami bogactw ! 
stara się pozbyć konkurentów, za- 
równo na polu przemysłu, jak i 
adwokatury, oraz jnnych profe- 
syj, t- zw. wyzwolonych". 


Przewidywał Piłsudski, że strach 
przed konkurentem „kazałby bur- 
żuazji ra ej rozpacząć hecę 
narodowościową nlestychanych 
rozmiarów. skierowaną zarówno 
przeciw Polakom, jak i przeciw 
Żydom". I twierdzi dalej Piłsudski 
w tym biczującym zamysły rcak- 
cji piśmie, że „przeciwka żydom 
wystąpiliby nietylko kupcy i prze- 
mysłowcy, głodni adwokaci oraz 
lekarze i łowcy posad rządowych, 
ale w ogóle wszyscy patrioci, li- 
czha których wzrośnie po zapro- 
wadzeniu rządów _ konstytucyj. 
nych“... Takie właśnie stanowisko, 
wypływające z socjalistycznego 
ujmowania zagadnień klasowych, 
było i Jest wysuwane przez działa- 
czy robotniczych, znajdowała nie- 
jednokrotnie oddźwięk w uchwa- 
łach partyjnych i na łamach pism 
sacjalistycznych. 


Nie mógł jednak przewidzieć 
Piłsudski, że wkrótce po jego 
śmierci ta teoretyczna konstruk- 
cja bojowości burżuazji i te na- 
cechowane gięboką mądrością 
przewidywania będą realizowane 


nie oraz wszelkie | na inaym terenie, — u nas, -— ito 


w karkolomnym tempie, i nie tyl 
ko przez „łowców posad" i „pa 
triotów", lecz również ł 
tych, którzy zawsze i 


przez 
wszędzie į 


mienią się wyznawcami, uczniami 
i — ba, nawet „spadko- 
nauk i wskazań Mar- 


I tak się złożyło, że ci palcem 
Piłsudskiego wytknięci _ „głodni 
adwokaci" jedni z pierwszych za- 
inicjowali pod płaszczykiem ođ- 
rodzeniowo - narodowym walkę 
konkurencyjną. Nie pomogą żadne 
deklamacje na temat „upadku e- 
tyki adwokackiej" i konieczności 
podniesienia jej poziomu, a wzno- 
szenie się na koturny wysokiej mo 
ralności, obrony polskości i Naro- 
du staje się fikcją, jeśli zważyć, że 
rozchodzi się jedynie a stworzenie 
monopolu adwokacklego dla jed- 
nej grupy obywateli, a wyelimino- 
wanie tych „rasowo upośledzo- 
nych”, że zmierza się do wyglo- 
dzenia tysięcy młodych istnień. 

W tym celu wspólnymi siłami 
wstecznictwa. egoizmu i obłudy 
zdobyto pierwszą ustawę, która 
przekreśla zagwarantowane w kon 
stytucji równe prawa i oddaje lo- 
sy młodego prawnictwa na łaskę 
ludzi, zaślepionych niechęcią za- 
wodową, nienawiścią rasową I żar 
łocznością konkurencyjną. 

A „głodni adwokaci”, — jedni 
szczerze, inni obłudnie, — już wł- 
dzą miraże. — te wzbierające fa- 
le dobrobytu w postaci intratnych 
spraw, radcosiw prawnych, inter- 
wencji administracyjnych, — czu- 
ją się panami tych „Źródeł bo- 
gactw”, które odpadną od legalnie 


wydzledziczonych i wzmocnią nia* 


tyle narodowy stań posiadania, ile 
prywatne kasetki uprzywiłejowa- 
nych. 

Prawda — dzieje adwokatury 
stanowią drobny ułamek w na- 
szym organizmie państwowym, a 
adwokaci, — jako warstwa inte. 
ligencka, — nie wnieśli poważ- 
nych wartości do życia spałeczne- 
go. — można więc spoikać się z 
zarzutem, że te wszystkie prze- 
miany, rozgrywki i walka na te- 
renie adwokackim mało obchodzą 
klasę pracującą. Należy jednak 
pamiętać, że sposób rozprawienia 


uę z konkurentami, szafowanie 
nastrojami ulicy, apoteozowanie 
haseł „straganu“, — wszystkie te 


metody walk; poltyczno - gospo- 
darczej, stanowią grożbę dla De- 
mokracji. Te, na pierwszy rzut 
oka, specyficznie adwokackie tro 
ski 1 bóle, są zwiastunem innych 
zamierzeń, płynących z nieokiet- 
znanych apetytów rasistowsko - 
narodowych, są zapowiedzią nie- 
sprawiedliwości społecznej, któ- 
rej zaklętym wrogiem jest prole- 
tarat polski. 

1 niech sobie przypomną ci 
świeżo upieczeni „spadkobiercy“ 
spuścizny ideowej Piłsudskiego je 
go niezatarte słowa a „robotniku 
polskim, który aż do dnia zwy- 
cięstwa nie przestanie taczyć wal- 
ki śmiertelnej z wszelką niespra- 
wiedliwością, czy to narodową — 
czy ekonomiczną lub polityczną”. 


LEON BERENSON. 


Od Administracji 


Prosimy wszystkich prenumeratorów o niezwłoczne 
wpłacanie zaległości, w przeciwnym razie zmuszeni bę* 
dziemy wstrzymać wysyłkę. 
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Nie wolno łamać obowiązujących ustaw| Rzeczy niedopuszczalne 


Z życia flisaków w Kamieńczyku n.B 


Związek Zawodowy Transpor- 
łowców R. P. Oddział Kamieńczyk 
a B. przesłał nam następujący 
artyn: 

Oddział Flisaków w Kamieńczy- 
ku n/B. zosta! założony w lutym 
1936 r. Warunki pracy i płacy 
przed założeniem Związku przed- 
stawiały się marnie. Flisacy byli 
bardzo wyzyskiwani, szczególnie 
przez firmy, posługujące się t zw. 
aktorami. Jako przykład podać 
możemy p. Rotenberga z Wyszka- 
wa, który wysyłając flisaków na 
spfaw drzewa, gdzie praca trwała 
po 22 godziny na dobę, z dwugo- 
dzinnym zaledwie odpoczynkiem 
na garści domy (gdyż i tej było 
brak), dawa! im bardzo niskie wy 
nagrodzenie, wynoszące po 45 do 
50 zł. za 4 do 5 tygodni wytężo- 
nej pracy. Z tego pobierał jesz- 
cze od każdego flisaka 5 zł. t. zw. 
faktornego. Filsak pozbawiony 
był wszelkiej opiekl saniłarnej. W 
razie jakiego wypadku nie miał 
żadnej pomocy lekarskiej, nawet 
ale hyło podręcznej apteczki. I cóż 
mógł zrobić wtedy flisak, kiedy flr 
my posługiwały się faktorami, a 
żaden z faktorów nie troszczył się 
© to, że flisak po 5 tygodniach pra 
cy przynosił do domu dla żony i 
dzieci 15 zł, lecz dbał przede 
wszystkim o swoją kieszeń. 


Dziś, kiedy flisacy zrzeszeni są 
w Związku Zawodowym Transpor 
łowców, dola ich poprawiła się, 
lecz jeszcze nie o tyle, ażehy za. 
pewnić im znośną egzystencję. 
Jest umowa zbiorowa, powszech- 
nie obowiązująca 1 ubezpieczen: 
społeczne, Oraz 8-godzinny dzień 
pracy na robotach przy wiązaniu 
łratew. Natomiast przy spławi: 
drzewa pracę zaczyna się w pół 
godziny po wschodzie słońca, a 


p 


Śmierćgłodowa 70-letniej staruszki 


Wydzial śledczy w Tarnopolu 
zostal zawiadomiony, że w Zagra 
belj (pow. Tarnopol) zmarła mier 
cią głodową 70-letnia Blicharska. 

Nleszczęśiwa staruszka leżała 


e ZERA 


Qbchód święta ludowego 
"Tegoroczna manifestacja ludaw 
oów wypadła niezwykle okazale. 
Przybyli tłumnie chopi ze wszy- 
stkich kół Stronnictwa Ludowego 
powiatu przemyskiego. 
Uformował się pochód z 12-tu 
sztandarami i orkiestrą na czele. 
Na rynku witali owacyjnie masze- 
<ujących chłopów robatńicy z P3 
P. S. l Klasowych Związków Za- 
wodowych, rozwijając transpa- 
rent z napisem „Niech żyje brater 
ski sojusz robotników i chłopów”. 
Pochór przeszedł ulicami mia- 
sta na boisko „Sokola“, gdzie od- 
było się zgromadzenie. Przema- 
wiali ob. ob. Głowacz i Tepper 0- 
raz im. PPS., serdecznie witany 
tow. Beluch. Na zgromadzenie 
przybyła liczna delegacja P. P. S. 
1 Klasowych Związków Zawodo. 
wyci. 
Tegoroczna manifestacja chłop- 
ska wywaria w mieście wielkie 
wrażenie. 


Robotnicy Przemyślawałczą 
Ostatnio zawarta została umo- 
wa zblorowa w przemyśle cerami 
cznym. Robotnicy ceglarscy, w li- 
czbie około 300, uzyskali podwyż 
kę płac i tmormowanie warunków 
pracy. 

Również zawarii układ zbiora- 
wy robotnicy malarscy, uzyskując 
znaczną podwyżkę zarobków. 
Mloda organizacja malarska od- 
nlosła pałne zwycięstwo. 

Robotnicy, zatrudnieni przez Za 
rząd miasta, przyetąpili da klaso 
wej organizacji zawodowej, two- 
rząc oddział Związku Pracowni- 
ków Komunalnych i Użyteczności 
Puhlieznej. 


Za 4 dni pracy akordowej 
4 zi. 


Ekspozytura Wojewódzkiego 
Funduszu Pracy w Przemyślu wy 
Mała 25 robotników do Oszmiany 


nie. 


zwykle Intensywnej pracy przy bu 
dówle dróg zł. 7.68. Po potrące- 
miu im zł. 3.65 za wikt, wypłaca. 
no każdemu z rabotalków za 4 
dni pracy zł. 4.03. W odpowie- 
dzl na żądanie robotników pod- 
wyższenia im zarobków, względ- 
nie przeniesienia do robót lepiej 
płaconych, oświadczono im 
strony tamtejszych wladz admini- 
stracyjnych, że „za takie żądania 
wyśle się ich do Berezy“. Robot- 
nicy porzucili pracę | wyjechali. 


ków na roboty sezonowe, nie zna 
jąc warunków pracy £ płacy w 
tych miejscowości 
pożądający po długotrwałym bez- 
robociu jakiejkolwiek pracy wyjeż 
dżają na te roboty, 
się z takim traktowaniem jak w 
Oszmianie i z 
wprost wyzyskiem. 


kończy się ją na godzinę przed 
zachodem słońca. Wynagrodzenie 
wynosi 25 zł tygodniowo, co nie 
jest dosyć — tym bardziej, że są 
to roboty Sezonowe, a wobec 
zmniejszonego spławu flisak nle 
może przez sezon zarobić tyle, 2- 
żeby przez zimę znośnie żyć z ro- 
dziną. Tak, jak w każdym Innym 
zawodzie, tak | tutaj, jest nadmiar 
rąk do pracy. 

Pomimo skromnych zarobków 
flisaków, które zostały zagwaran. 
towane przez nadanie umowie mo 
êp powszechnie obowiązującej, 
pewne jednostki mie szanują prze- 
pisów władz i starają się za wszel 
ką cenę załamać flisaków i wyko- 
rzystywać tak, Jak za lat poprzed- 
nich. Jako przykład można po- 
dać jednego z kierowników spławu 
Dyrekcji Lasów Państwowych w 
Białowieży, który wraz z p. Ra- 
tenbergiem chce przywrócić dawne 
warunki. 


Np. układ zbiorowy pracy gwa- 
rantuje flisakom wypoczynek w 
niedziele i dni świąteczne. W dzień 
Bożego Ciała 1937 r. transport 
drzewa przepływał koła Kamień- 
czyka, » na nim zatrudnieni byll 
flisacy, niezrzeszeni w Związku. 
Flisacy z Kamleńczyka, w liczbie 
3, t. |. Jan Cwela, Stanisław Ka- 
lisz I Jan Bodzan, zwrócili uwagę 
retmanowi Janowi ldziewiczowi z 
Serocka, który jest znany z krzyw 
dzenia flisaków, a także samym 
fisakom, że nie szanują układu 
zbiorowego | pracują w święta. 
Flisacy, zateudnieni na tym trans- 
porcie, zatrzymalł transport drze- 
wa, lecz p. Rotenberg, z powodu 
utrały dnia świątecznego, pociąg- 
nat wyże| wymienionych trzech 
flisaków do odpowiedzialności są 


dowej za rzekome uprawianie ter- 
Toru. 

Podając powyższy fakt da wia- 
domości Naczelnej Dyrekcji La- 
sów Państwowych, prosimy © pou 
czenie kierowników spiawu, by po 
dobne fakty w przyszłości nie zda 
rzały się. Jednocześnie zwracamy 
się do odpowiednich czynników a 
pociągnięcie winnych do odpowie 
dzialności sądowej za łamanie o- 
bawiązujących w Polsce ustaw. 


Z kö robotników budowianych 
danoszą nam: 

Na skutek zapowiedzianych wiel 
kich robót inwestycyjnych w Cen 
trainym Okręgu Przemysłowym: w 
powiecie niskim, w pobliżu Roz- 
wadawa, robotnicy budowlani (t. 
j. murarze, cieśle, zbrajarze, beto- 
nlarze, posadzkarze Itp.), zjecha- 
li z całego kraju w nadziei że uzy- 
skają tam pracę i uczciwy zarobek. 


Powena zbrodnia pod Mrzeszowirani 


14-letni chłopiec zamordowany przez 18-letniego 
kolegę 


We wsz Nielepice koło Krzeszo- 
wie popełniono potworną zbrad- 
mę. W czasle zabawy na Strychu 
18-letn; Jan Rudzki strzelił z flo- 
weru do swego kolegi; 14-letniego 
Tadeusza Nętka, raniąc go w gio 
wę. 

Widząc ofiarę swą w kałuży 
krwi, Rudzki obwiązał mu gardło 
szmata, udusił, a następnie scy- 
zorykiem wydłubał mu kulę z gło 


cit na strych, wrzucił zwłoki Nęt- 
ka do worka | wyniósł je na po- 
le, odległe około dwa kiłometry, 
gdzie porzuci} je w zbożu. 

Policja, zawiadomiona przez Mi 
kołaja Nętka © zaginięciu jego 
syna, wszczęła dochodzenia, któ- 
re doprowadziły do ujęcia zbrod- 
niarza. 

Morderca wskazał micjsce, w 
którym ukrył zwłok; swej ofiary. 
Przewicziono je da kostnicy w Ru 
dawie, gdzie sędzia Nosek i dr. 
Francoz przeprowadzili sekcję. 


Młodociany zbrodniarz udał się 
następnie do domu, a wieczorem 
gdy domownicy poszli spać, wTó- 


Echa strajku rolnego 


Sąd Apelacyjny w Krakowie roz | Kiedy nadjechała kompania policji 
patrywał we czwariek jedną z i-|i zaczęła usuwać barykady, wy- 
cznych spraw w związku 2e straj- | wiązała się strzelanina, której wy- 
kiem chłopskim. Chodziła miano-|uikiem było jedynie uszkodzene 
wicie o wypadki, które rozegrały | dwóch samochodów policyjnych. 
się 18 sierpnia 1937 roku w Łipni- | Sąd Okręgowy w Rzeszowie 
ku, pow. brzozowskiego. skazał dziewięciu uczestników 
Wedhig aktu oskarżenia chłopi | strajku na kary od siedmiu miesię 
ustawili kilka barykad na szosie | cy do trzech lat. 
wiodącej z Dynowa do Duhiecke.| Sąd Apelacyjny zatwierdził wy- 
Byli oni uzbrojeni w broń palną, |rok pierwszej instancji, uchylając 
widły i kosy, osadzone na szłorc. pozbawienie praw obywatelskich. 


Wiadomości Foisia' 


Polski 
KRADŁ PRZESYŁKI 


czym nieprzytomnego żołnierza 

KOLEJOWE. przewieziona do szpitala gamiza- 

w Rejowcu aresztowano pra-| nowego w Toruniu. W toku siedz 
cownika tamtejszej straży kolejo- 


twa aresztowano 4-ch podejrza- 
wej, Bronjsiawa Muchę, który do| nych o napad wyrostków. 
konywał systematycznych kradzie 

ży przesyłek kolejowych. 

W czasie rewizji u aresztowane 
go znaleziono znaczną ilość przed 
mlotów, pachodzących z kradzie- 
ż) 


podobno od kilkunastu dni bez ża 
dnej opieki pod szopą, a przed 
Śmiercią nadaremnie wzywała po- 
mocy i podania wody. 


na Wileńszczyźnie, gdzie mieli 
zatrudnieni przy robotach pr 
cznych. 

Roboinikom tym przyrzeczono 
w Przemyślu, że będą pracować w 
akordzie, z tym jednak, że mini- 
małny zarobek wynosić będzie zł. 
2.70 dziennie. Ponadto obiecana 
wyjeżdżającym, że na miejscu pra 
cy otrzymają należyte zakwatero- 
wanie. . 

Jakie było jednak zdziwienie ra 
batników, gdy przybyli do Oszmia 
ny. Zamiast porządnych kwater 
oddano im do użytku marny ba- 
rak, w dodatku oddałony o 7 km. 
od miejsca pracy. Kuchnia, która 
wydawała zatrudnionym robotni- 
kom pożywienie, znajdowała się 
również — obok baraku Robot- 
nicy musieli więc codziennie 28 
kim. chodzić do miejsca, względ. 
nie od miejsca pracy. (7 klim. ra- 
na, 14 kim. na obiad i 7 kim. wle- 
czorem). 

Praca była prowadzona w a. 
kordzie i trwała 12 godzin dzien- 


Kazimierza Wierzyńskiego „W 
garderobie duchow”. Wrażenia tea 
tralne. Warszawa, Kaiążnica'Atlaa, 


y. 
SKAZANIE MALWERSANTÓW 

Z MIEJSKIEGO ZAKŁADU 
OPAŁOWEGO WE LWOWIE. 
Sąd Apelacyjny we Lwowle o- 
głosił wyrok o nadużycia w dzia- 
le opałowym móejskiego zakładu 
aprowizacyjnego. 
Na trzy lata więzienia skazano 
b. klerownika Zakładu, Feliksa 
Senkowskiego (poprzednio 2 lata 
więzienia), b. buchaliera Józefa 
Fito na 10 miesięcy więzienia, b. 
dozorcę na 1 rok więzienia. 

NAPAD. 

Na drodze między Slerakowem 

a Mirosławem napadła grupa wy- 


Wrażenia teatralne Wierzyń: 
skiego są zbiorem recenzyj £ utwo- 
rów dramatycznych, wystawianych 
w Warszawie w ach 1932 — 
1937. Recenzje te obejmują wiel- 
ką mmogość rodzajów scenicznych 
i bardzo liczy zastęp pisarzy: 
Szekspira i Moljera, Słowackiego 
i Fredrę, Ibsena i Shawa, Iwasz- 
kiewicza i Nałkowską, i wielu im- 
mych. Recenzje Wierzyńskiego pi- 
sane są inteligentmie i poważnie, 
jezykiem pięknym i tak 
rostków wiejskich na żołnierza je- REESE, PE A EEN jak 
dnego z pułków toruńskich, Jőózë-| mówi sam autor, jest to tylko „pa- 
fa Nowaka, który bawił we wSI|miętnik wzruszeń i szkicownik 
na urlopie u swej narzeczonej !|uwag”... Nietyle więc rozbiór treá- 
wracał 2 nią wieczorem z zabawy |ciowy i formalny, ile rodzaj syn- 
tanecznej z sąsiedniej wsl. Napast | tezy emocjonalnej z okszji re 
nicy obrzucili Nowaka ciężkimi ka | tknięcia się z tym, czy innym 
mieniami i tak poranili, że żoł- |utworem scenicznym. Nie znaj. 
nierz padł bez przytomności na | dziemy tu więc nadzwyczajnych 
drodze. Narzeczona wezwała na |rewelacyj, ani poglądów, odałsnia- 
pomoc ludzi z sąsiedztwa, Poj jących nowe i nieznane dotych- 
R | Cas horyzonty, mimo to wszakże 


H z suto: trafi widzowi teatralne- 
Robotnicy popierajcie |% (: myelaitow:) wyjaśnić nie 
swoje pismo 


Robołnicy zarobili za 4 dni me- 


ze 


Fundusz Pracy wysyła roboinis 


ch. Robotnicy, 


aby spotkać 


niesłychanym jedną zawiłą kwestię, rozszerzyć 


niskich płacach 


Większość z nich jednak — 1 to 
dobrych rzemieślników — mawiały 
wracać z powrożem, Przede wszy- 
stkim dlatego, Że warunki pracy 
i płacy są tam miraszne, — m po 
drugie, że przedsiębiorcy budowla- 
ni, mając do wyboru wielką Iość 


robotników, narzucają swoje wa- 4 


í 


runki pracy i płacy, nie stosują się 
do umowy zbiorowej, qarzucają 
akord na bardzo niakich warun- 
kach. 

Jeśli którykolwiek ze śmielszych 
dobrych rzemieślników odważy 


się wystąpić z żądaniem wypłace poz 
nia mu zarobku wedlug stawek, GD 


ustalonych w zeszłorocznej mmo- 
wie zhłorowej, to z miejaca zosia. 
je nazwany „wywrotowcem* „an- 
typaństwowcem", „buntownikiem* 
— i wydala go się z pracy, A na- 
stępnie już nie może liczyć na to, 
by na tym terenie mógł znaleść u 
innego przedsiębiorcy pracę. Przed 
siębiorcy bowiem są tak zgrani, że 
odrazu takiego śmiałka wpisują 
ma „czarną Hstę", jako „niebezpie- 
cznego robotnika“ (1) 

W roku 937, w sierpniu, dzięki 
solidamoścj zorganizowanych ro- 
batników budowlanych (Centr. 
Zw. Rob. Przem. Budowlanego, 
oddział Pławo), po kllkudniowym 
strajki: udało się zawrzeć uklad 
zbiorowy. Wysokość wynagrodze- 
nia nie wystarcza jednak jeszcze 
na związanie końca z końcem, po- 
nieważ murarz zarabia od 80, de 
1.10 zł., zaś pomoc budowlana 40 
gr., kożlarz 65 gr., cieśla 70 — 9% 
gr. za godzinę. Zarobki powyższe 
nie stoją w żadnym stosunku (cho 
cłażhy w przybliżeiu) do zarob- 
ków w innych miastach Polski, % 
wydajność pracy jest nawet więk- 
sza. Robotnicy budowlani, posta- 
nowiłł na ogółnym zgromadzeniu 
« dniu 26 maja r. b. w Pławie 
przystąpić wszyscy gremialmie do 
Klasowego Związku Rob. Przem. 
Budowianego i położyć kres sto80- 
wanemu wyzyskowi I represjom. 

Zarząd Oddziału Związki: prey- 
gotowa odpowiedni projekt ukla. 
du zbiorowego, kłóry zoslał za- 
twierłzony przez zorganizowa- 


nych robotników a następnie wnie 
słony do Insp. Pracy, celem zwo- 
łania konferencji. Korzystne zała. 
twienie postulatów robotniczych 
uzależnione będzie teraz w dużym 
stopniu od samych robotników i 


Wśród książek 


jego pole widzenia w” niejednej 
trudnej dziedzinie. 

Zastrzeżenia natomiast mogą 
wywoływać w uważnym czytelni: 
ku — pewne aktualne nawiązanie 
i aluzje recenzenta, nie stronice: 
go hynajmniej od tego rodzaju 
dygresyj. Tak np. z okazji „Wese 
la“ pisze Wierzyński, że antyro- 
mantyczna i antyidealistyczna po- 
stawa Wyspiańskiego „zbliża go 
również do głównych zasad nasze- 
go dzisiejszego bytowania, poryty- 
wizmu państwowego” (str. 11M 
Taka uwaga pod piórem członka 
P. A. L. i sprawozdawcy nrzędo: 
wej „Gazety Polskiej* nabiera 
dość specjalnego i określonego po- 
mmaku. A przecież nie wiemy i 
wiedzieć nie możemy, jak nato 
zunkowałby się Wyspiański np. 
da konstytucji kwietniowej, obo 
wiąznjącej ordynacji wybarczej 
i wien innych przejawów tego, 
co nazywa się teraz „pozytywie 
mem“ czy też „realizmem“ pań: 
stwowym. Pośmiertne aneksje lu- 
dzi wielcich — zwlaszcza arty 
stów — na rzecz takich czy i 
nych prądów i koncepcyj po- 
tycznych są zawsze czynem ryzy* 
kownym i nie przynoszącym niko: 
inu korzyści. 


Roboty inwestycyjne w C.0.P. nie mogą opierać się na 


ich solidarności. Wszyscy winni 


zatem wstąpić w szeregi Związku 
by skuteczniej walczyć o swe pra- 


Aai 


Wzrost emigracji 


do Argentyny 

Imigracja do Argentytny wynio- 
sa 13.870 osób w ciągu pierw- 
szych 3-ch miesięcy roku bieżące- 
go wobec 2.022 osób w tym sa- 
mym okresłe w r. 1037. Pierwsze 
miejsce zajmuje Polska z 4.073 
emigrantami). 
m 


Kącik radiowy 


EEO 
DZIA, 11 czerwca — SOBOTA. 
15.15 „Mały lord'—słuchowiako dia 

dzieci, 


18.10 Recital wiolonczelowy Jozefa 


drzeja Bobali. 
20.00 Festivai muzyczny na dmódnó 
cu Zamku Wawalskiego w Kra 


WIELKI KONCERT 
SYMFONICZNY NA WAWELU 


Koncerty wawelskie, najważniej- 
sza część układowa dorocznynh Dni 
Krakowa — rozwijają ałę wspaniala, 
ściągując uwagą całej Polski, a na- 
wet zagranicy. 

Tegoroczne koncerty symfoniczne 
odbędą mię w dniach 11, 14 1 15 czerw 
ca. Plerwazy 1 nich, w sobotę dn. 11 
bm. o godz. 20-aj, ahajrala trzy utwa 
ry: Moniuszki „Sonety krymakic", 
Nelcara fragmenty „Protesilaza 1 
Laodamil“ oraz Czesława Maria — 
Symfonie, nagrodzoną na Międzyni- 
rodowym Konkursie im. Schuberta. 

W czasie feativalu wawelskiegu 
wystąpi orkiestra symfoniczna Pol- 
skiego Radia, zwiększona do prze- 
szło 100 osôb, pod dyrekeją Orrego- 
rza Fitelberga. oram znakomici moii- 


Dzięki tranamiejom radiowym, w 

wielkim festivalu muzyczny 

bedą magil wziąć udział ratomtucha 
+m całej Polaki. 


Radio warszawskie 


SOBOTA, 11 czerwea 1938 r. 
WARSZAWA |. 6.15 Piakń. 6.20 Mur. 
(płry). 64S Gimnastyka, 1.00 Dejen 
nik. 7.15 Ork pod dyr. H. Nagujaw- 
skiego (x Łodzi). A00 And. dla oskół. 
1100 Aod. dls poborowych. 1115 „Śpie- 
wijmy piosenki“. 1140  Stylinowana 
tańca (płyty). 11.00 Hejnał. 12.08 And. 
pałudałowa. 1515 Słuchowisko dla 
dzieci p. ù „Mały Lord". 15.45 Wiad. 
gospod. 16.00 Schubert. Wyk. Ork. 
Mandolinistów. 16.45 Prawa dzieska do 
samotności i swobody — pog. 1100 
Muz. un. (płyty). 18.00 Nasz program. 
12.10 Rec. wiolonczelowy Jóweła Mikul. 
skiego. 1845 „Kraków w poezji". 19.00 
Transm. z okazji przywietiania relikwii 
fe. Andrzeja Boholi. 20.00 Festival Mu- 
zyomy ua dziedzińce Zamku Wawel- 
skiego w Krakowie, W pezerwie ọ godz. 
2110 Dziennik. Pog. 22.15 Wiad spor- 
towe. 2225 Godzina  nieepadalinek. 
23.00 Or. dzienni! 
SOBOTA, 11 czerwca 1988 e- 
WARSZAWA II. O ror 
rywkowy (płyty). 3400 Parę informs- 
cji. 1405 Program. 1410 Cesar Franck 
(plyty). 15.00 Wiad. sportowe. 15.08 
Zespół Rathnnis. 1700 „Tamia proe- 
twory owacowe”, 17.45 Soldi T. Dę- 
brawaki (śpiew) I L. Karkiewica (klar- 
net), 1900 Moe. lekka i tan. (płyty). 
NIEDZIELA, 12 czarwce. 
WARSZAWA I. 7.5 Pieśń. 7.20 
Ork. kujawaka. 8. Dziennik. 8.15. 
Aud. dla wzi, 9.15 Trane nab. z Kra 
kawa. Fo transmisji: Muz. œ płyt. 
11.45 Przegląd kulturalny. 12. Hej- 
nal 12.03 Poranek musyceny £ Lo- 
dri 13, „O wydaniu sejmowym dzieł 
Mickiewicza". 13.15 Muzyka oblado- 
wa, 15. „Na dzień spółdzielczości”. 
16.30 „Dzwon króla Zygmunta“ — 
słuchowiska poetyckie J. Czachowi- 
cza 17 Reciial fortep. H. Hztompki. 
17.30 Tygodnik dźwiękowy. 18, Po- 
pułarny koncert pod dyr. Z. Górzyń- 
skiego. W przerwin ok. godz. 18.56. 
Chwila Biura Studiów. 20. 
20.05 Fellka Mendelssohn (płyty). 
20.40 Przegląd polityczny. 20-50. 
Dziennik. 21. „Ta-joj". 21.40 Wiad. 
sportowe. 2%. „W letni wieczór" — 
kąncert rozrywkowy. 28. Dziennik. 
WARSZAWA IL 15. Brahma s płyt. 
16.05 Felieton akt. 16.15 Zespół Ty- 
chowakiego. 1655 Program. 22 Bach 
w wyk. Et. Jarzębakiego (skrzypce) 
22.26 Muzyka tan. z płyt. 
TORUR 
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KRONIKA KRAKOWSKA 


Dzień Spółdzielczości 


Dalsza walka robotników 
krakowskich o urlopy 


Jak już donosiliśmy, robotnicy 
'ozpoczęli walkę o pełne 8 i 15 dni 
płatnych urlopów, których praco- 
dawcy wyplacać nie chcą. 

W dniu I czerwca sirajkowali 
przez jedną godzinę robotnicy fa- 
bryk czekoladowych „Suchard“, 
„Pischinger“, „Helvetia“, a w dniu 
3 czerwca — robotnicy fabryk cze 
kolady A. Piaseckiego i Orlika. 

Strajk był solidamy i wykazał 
że robotnicy golowi są walczyć o 
8 1 15 dni płatnego urlopu, jeśli 
Min. Opieki Spolecznej nie poczy- 
ni kroków w kierunku zmiany usta 
wy o urlopach, krzywdzącej rabot 
ników. 

Wfabryce Piaseckiego nawet ci 
robotnicy, którzy należą do cha- 
deckiego związku, zrozumieli waż 


a 
Dyżury lekarzy 
1] czerwca — noc. 
Kelhofer A. — Krasińskiego. 
FPlemaowski L — Sarowiślna 17, tel. 
18800. 
Marcinkowski Wł, — Podwale 1, tel. 
102-78. 


Immergłudk Fr. — Balorego 1l, tel. 
=n 


ność wysuniętego żądania i rów- 
nież strajkowali wraz z robotnika- 
mi, należącymi do Związku klasa- 
wego, uświadamiając sobie, że tyl 
ko Związki klasowe prowadzą 
istotną walkę o poprawę bytu ro- 
botników, a dywersyjne związki 
„Chadeckie" czy inne nic im nie da 
ją poza demagogią. 

Wszystkie lepsze warunki bytu, 
które osiągnęli robotnicy, mają do 
zawdzięczenia tylko jedynie i wy- 
tącznie Związkom klasowym, pro- 
wadzącym nieugiętą walkę z wy- 
zyskiem i uciskiem. 

Niechże nareszcie otworzą Się 
oczy wszystkich zaślepionych jesz 
cze i otumanionych robotników; 
niech porzucą zdradzieckie związ- 
ki przystąpią do organizacji kla- 
sowej do wspólnej walki o wspól- 
ne cele, by stworzyć wielką silę 
prołetariacką. 

Demagogii i zakłamaniu, które 
nic robotnikom nie dają poza nę- 
dzą, przeciwstawiają Związki kla- 
sowę realne zdobycze. 

Wszyscy robotnicy winni stanąć 
do walki a 8 i 15 dni płatnych ur- 
lapów! Trzeba odebrać z powra- 
tem to, co nam zabrano w chwili 
rozbicia ruchu robotniczego! 


i M 


Kronika Bielska, 
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KARAMBOL SAMOCHODOWY 
OFIARA ROWERZYSTY. 
Samochód osobowy, kierowany 
przez Ferdynanda Kratochwile z 
Katowic, najechał na drodze 
państw. w Zbytkawie na 11-o let- 
niego rowerzystę Karola Szwar 


ca ze Zbytkowa. 
Rowerzysta upadł do przydrożne 
go rown; również samochód 


wraz z Śma pasażerami zjechał 
do rown. Na skutek wypadku ro- 
werzysta odniósł kontuzję prawej 
ręki. Rower został nazkodzony, 
zań jeden z pasażerów odniósł 
lżejsze kontuzje ciała. Na miej 
ecm zjawił się lekarz dr. Gros, 
który udzielił poszkodowanym 
pierwszej pomocy. W wypadku 
tym ponosi winę małoletni rowe: 
rzysta, bowiem bez wiedzy doma- 
wników zabrał rower i wjechał 
tuż przed nadjeżdźającym samo- 
chodem na jezdnię, powodując 
wypadek. 
W SPRZECZCE 
POSTRZELIŁ SIĘ. 

W czasie eprzeezki pomiędzy 
Franciszkiem Jężakiem. adiunk- 
tem leśnym, zam. w Olczówce 
Dolnej i Michałem Kosem. 
Jężak, uderzony przez Kosa twar 
dym przedmiotem, upadł na ko- 
xyterz, a trzymając odhezpieczo- 
ny browning w ręce, spowodował 


Białe i okolicy 


strzał, który ugodził go w okolicę 
stosu pacierzowega. 

Spizeczka powstała na tle zem- 
sty ze strony Kona, który począł 
wybijać azyby w oknie mieszka- 
nia Jężaka- 

Jężaka przewieziona do szpita- 
la w Bielsku. 

ZŁODZIEJ PORZUCIŁ 
SKRADZIONE RZECZY. 
Patrol policyjny z poster. Mi- 
kusźowice natknął się w nocy a 
godz. Arej na osobnika, który na 
widok policjeniów porzucił nie 
sioną walizkę i zbiegł. W walizce 
znajdowała się czekolada ponad 
1 kg, 2 skrzynki czekolady mar 
ki „Blok“, 1 kg. daktyli i siare 

ubranie. 

W ubraniu znaleziono świade- 
ctwo szkolne na nazwisko H. H. 
UJAWNIENIE PRZESTĘPCY. 

Dochodzenia policyjne w apra- 
wie osobnika, który w ostalnich 
dniach na terenie Czechowicz i 
okolicy dopuszczał się gwałtów 
na hezhronnych dziewczętach i 
kobietach, usiłując je zmiewolić, 
doprowadziły do _ ujawnienia 
sprawcy ohydnego przestępstwa. 

Osobnik ten pochodzi z terenu 
tutejszego powiatu, jednak ze 
względu na dobro śledztwa — na 
zwiako jego trzymane jest w ta- 
jemnicy. 


w Rrakowie 
W dniu 12 czerwca h. r. czły|w dniu święta spółdzielczego. Roz- 


świat spółdzielczy obchodzić bę- 
dzie ewoje doroczne święto. W 
dniu tym na terenie Polski we 
wszystkich miastach i wsiach, 
które ogarnął ruch apółdzielczy, 
zamanifestuje polska epółdzi 
czość swoją siłę i żywotność i 
przedstawi całemu społeczeństwu 
swój dotychczasowy dorobek na 
polu gospodarczym i społecznym. 

W Krakowie w tym roku 
Dzień Spółdzielczości obchodza- 
ny będzie w skromniejezych, niż 
zwykle rozmiarach, a to z uwagi 
na przypadające w dniu 12 czerw- 
ca mroczyslości, związame ze spro- 
wadzeniem do kraju relikwii św. 
Andrzeja Boholi; część uroczy- 
stości spółdzielczych przerzucona 
zesianie na dzień 19 b.m. W dnim 
11 hm. na rynku obok ratusza 
wyciągnięte zostanie na maszt tę- 
czowa flaga spółdzielcza, która 
powiewać będzie nad Krakowem 


mieszczone obok maeztu i w waż: 
niejszych punktach Krakowa o- 
dezwy i tablice statystyczne oraz 
rozdawane ulotki zilustrują ogó- 
łowi apołeczeństwa etan i doro- 
bek polskiej spółdzielczości. W 
dniu 12 h. m. czasopisma, wycho- 
dzące na terenie Krakowa zamie- 
szczą artykuły, poświęcone zaga- 
dnieniom spółdzielczym, a w . 
kresie od 12 do 19 b. m. polskie 
radio nadawać będzie codziennie 
propagandowe komunikaty apół- 
dzielcze. 

Z okazji Duia Spółdzielczości 


spółdzielnie wojskowe z terenu |wo 


Krakowa, przy współudziale kra- 
kowskiega Komitetu Dnia Spół- 
dzielczości zakupią i wręczą je- 
dnej z wiejskich spółdzielni z te- 
renu województwa krakowskiego 
sprzęt rolniczy dla użytku jej 
członków. 


Fistorie dnia 


Kradzież w Związku Opieki pol. 
Skrudziono z biura Zachodnio - Ma- 
łopolskiega Związku Oplekt nad sie- 
rotami żydowskimi przy ul. Saarego 
2, z kasetki Żelaznej kwotę 1.900 
Zł. 

Tragiczny wypadek. Nieujawniory 
na razie rowerzysta, przy zbiegu u- 
Ma Łabzowskiej i Szłak, najechał na 
przechodzącą jezdnią Julię Szafę. 
lat 45, zem. przy ul. Krowoderskiej 
67. Wskutek najechania Szafa do- 


ska 12 codziennie, od godziny 6 
dziel i TE „TEZĘ 


Radio "ile. kikokic | GEJ śliskie © 
SOBOTA, dn. 1L.VI 1838 r. 


8.10 „Płyta za płyta" muzyka lek- 
ka. 1140 Fragment utworów kame- 
ralnych płyty. 14.00 Koncert rozryw 
kowy płyty. 15.10 Lokalne wiad. goa 
podarcze. 17.00 Pogadanka aktualna. 
1710 Koncert orkiestry dętej Uta- 
nów ka. Józefa Poniatowskiego pod 
dyr. J. Dragona. 17.50 Program. — 


1755 Wiad. lokalne sportowe. 
NIEDZIELA, 12 czerwca. 

8.35 Pogadanka dla rolników: „Wo- 
da w g stwie rolnym" wygl 
inż. Wł, Muller. 8.45 Muzyka poran- 
na (na ludową nuts z płyt). 11.15 

„Kultura i sztuka”: „Ostatnie pre- 
miery“ w opr. I. Wiśniewskiego. 20, 
Program. 20.05 Muzyka francuska 
z płyt. 20.35 Lokalne wiad. sport. 


| Wawrzonia. 


znała wstrząsu mózgu 1 agólnych 
kontuzji. W stanie ciężkim przewie 
ziona ją do Szpitala św. Łazarza. 

Obława. Przeprowadzona została 
na terenie miasta Krakowa obławs, 
w cząsia której przytrzymano 14 o- 
sób za przekroczenie przepisów po- 
rządkowych. Nadto organa F. P. za 
trzymały i doprowadziły: dla stwier 
dzenia tożsamości 29 osób, za że- 
bractwo 1 osobę, za drobne kradzie- 
że 3 osoby. 


Towarzystwo Uniwersytetu Robotniczego 


w Krakowie 
Robotniczy Ośrodek Wypoczynkowy w Zakopanem 


VI turnus trwać będzle od dnia 13 da 26 czerwca r. b. Wyjazd z 
Krakowa w poniedziałek 13 b. m. o godz. 7 rano 
Następne turnusy — co dwa tygodnie. 
Zapisy przyjmuje sekretariat T. U. R. w Krakowie, ul. Sławkow- 


do 8 wieczorem, z wyjątkiem nie- 


Radio śląskie 


SOBOTA, dn. 11.VI 1838 r. 
3.15 Aud. poranna z płyt. 1140 — 
Stylizowane tańce w repertuarze 
akrzypcowym płyty. 13.50 Wiad, bie 
żące. 14.00 Koncert rozrywkowy 2 
płyt. 15.10 Giełda zbożowa i towaro- 
wa w Katowicach. 17.00 „8 albumu 
speakera". 17.50 Wiad. sport. 17.55 
Program. 
NIEDZIELA, 12 czerwca. 
6.15 Aud. poranna z płyt. 8.35. 
„Ogrodnik dląaki: Uczmy się pomo- 
legii — pog. Wł. Włosika. 8.45 Pie- 
Śni włoskie 1 hiszpańskie z płyt. 9.05 
„Robotnicy wynałazcami" — pog. E. 
1145 „Co słychać na 
Śląsku?*—opawie red, A. Mikulski. 
20. Program. 20.05 Aud. regionalna 
wapr. St, Ligonia. 20.35 Wiad. sport. 


Zmiana lokalu 


Związek Rob. Piekarskich, Od- 
dział l-szy w Krakowie, przeniósł 
swą siedzibę z Rynku Gł. 10, na 
ulicę Sławkowską pod Nr. 12, HI 
p. oficyna, telefon 155.10. 


Stan sanitarno- 


porządkowo-budowlany 


na terenie Krakowa 

9 Komisji Ohwodowych lustra- 
cyjnych, w związku z akcją nad 
podniesieniem stanu sanitarno- 
porządkowohudowlanego i wy- 
glądu miasta, przeprowadziło w 
czunie od dnia 24 maja b. r. do 
dnia 4 czerwca b. r. kontrolę 
realności, oraz lokali przemyeło- 
- handlowych, w łącznej ilo- 
ści 3711. Zarządzeń porządkowo- 
sanitarno - budowlanych wydano 
1997. Na akutek wydanych zarzą- 
dzeń odnowiono dotychezsa 
obiektów 145. 

Władze administracyjne pono: 
wnie zwracają się z apelem do 
właścicieli realności, zakładów 
przemysłowych i innych, ahy ze 
waględn na dobro miasta i inte 
res własny ściśle przestrzegali 
przepieów sanitarno - budowlano- 
porządkowych, oraz stosowali się 
do wydanych zarządzeń, w prze- 
ciwnym bowiem razie wydane za- 
rzędzenie będą z całą sarowościę 
egzekwowane. 


Konkurs na fotografie 


Krakowa 
Polski Związek Turystyczny, z 
okazji tegorocznego „Festiwalu 


Sztuki“ i „Dni Krakowa“, ogłosił 
konkurs na zdjęcia, odnoszące slę 
tak do samego Krakowa, jak i im- 
prez, które się obecnie odbywają. 
Fotografie nagrodzone mają być 
zużyte później do propagandy Kra 
kowa tak w kraju, jak i zagranicą. 
Konkurs ma przede wszystkim 
na celu otrzymanie jak najład- 
niejszych zdjęć, zrobionych zarów 
no w dzień, jak i przy iluminacji. 
Usfanowione nagrody wynoszą 
łącznie 500 zł., z tego: | nagroda 
zł. 200, II — zł. 100, HI — zł. 100, 
IV — zi. 50, V — zi. 50. 
Regulamin konkursu można ð- 
trzymać w Polskim Związku Tu- 
rystycznym, ul. Lubicz 4. 


Z miasta 
„2.000 LAT MUZYKI" 

Cykl popularnych wykładów zhi- 
storii muzyki, z bardzo bogatą ilu- 
stracją muzyczną, wygłasza co dru- 
ga sobotę dr. W. Mantel w Instytu- 
cie Muzycznym przy ul. św, Anny 
2, a godz. 7.30 wieczór. 

Najbliższy i ostatni wykiad z te- 
go cyklu p. t. „ROMANTYZM W 
MUZYCE" odbędzie się w sobote, 


dnia 11 b. m. 
POSZUKUJĘ "cc: 
ców na robotę męską, sklepową. — 
Warunki dobre, zajęcie przez cały 
rok Zgłoszenia: Stanisławów 
Skrytka poczt, 5. 


Repertuar 
TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO. 


Sobota, 11 czerwca „Gałązka roz- 
marynn”. 

Niedziela, 12 czerwca po poł. „Pa- 
ni ministrowa”. wiecz. „Mariella“, 

„JEJ SYN“, sztuka Walentyny A- 
lerandrawica będzie najhliżazą pre- 
mierą Teatru im. J. Słowackiego. — 
Próby odbywają mę od  dhiżnzego 
czasu pod kierunkiem reż. J. Kar- 
bowakiago. 


„TRUBADUR“ W OPERZE 
KRAKOWSKIEJ. 


„Trubadur“ J. Verdiego wystawia 
się obecnie tylka na tych scenach 
operowych, które pamiadają godnego 
wykonawcę partii tytułowej. Jest 
nim bezaprzecznie znakomity tanor 
scen zsgranicznych Dinu Badsacu,— 
który pierwszym swym występem w 
operze podbił? cały muzykalny 
Kraków. W poniedziałek, dnia 13 b. 
m usłyszymy znowu fenomenalnego 
tenora w jego partii papiaowej. 

W partii Leonory wystąpi sławna 
Śpiewaczka Kkoloraturowa Ada Sari, 
zań w partii hr. de Luna znakomity, 
baryton opery warsząwakiej E. Mo- 
asakowski Dalszą obsadę stanowią 
artyści krakowscy: W. Pastówna, J. 
Piszczcówna, A. Mazanek. A. Książ 
kiewicz i A. Wolak. 


ADRIA: „Motyl kisepański" i „O 
brońey Rio Grande“, 

ATLANTIC: „Kuięśnieska cygańska“ 
(Anshella 1 H. Fonda), „Cień Sezngha- 
jo“ (Pete Lorra). 

KINO-TEATR BAGATELA s powo- 
du temontn hndynkn nieczynny. 

LOPP: _Włócęga północy” 
glezny klucz" (Borya Karloff). 

MUZEUM: „Książężko”. 

PROMIEŃ: — _Zhłędziłam” 
Boyer). 

STELLA: „Piedniare Wirmwy“. 

UCIECHA: „Alarm na morzu“. 

WANDA: _Niowidsialne małżeństwo” 
(Flip 1 Flap). 

KINO - TEATR DOMU ŻOŁNIE- 
RZA: „Gwiazda Riwiery" 


(Charie» 


Ze Stanisławowa 


KOMUNIKAT. 

OKR. PPS. w Stanisławowie za- 
władamia padlegie komitety w Ka 
łuszu, Bitkowie, Worachcie, Nad- 
wóritej, Kołomyjł i miejscowe, że 
walne zebranie odbędzie się w 
niedzielę, dnia 12 czerwca b. r. © 
godzinie 10-tej. 

Z uwagi na ważność spraw u- 
praszą się o wzięcie udziału moż- 
liwie |aknajliczniejszega. 

Porządek dzienny zostanie od. 
czytany przy zagajeniu. Towarzy 
sze stawcie się Hcznie! Delegaci 
muszą być zaopatrzeni w manda- 
ty swych komitetów, które należy 
przedłożyć prezydium. 

Bez mandatów nikt nie zostanie 
wpuszczony na salę obrad. 


Stanowisko Klubu P. P. S. „ 


wobec gospodarki miejskiej 
Przemówienie tow. $. Czerwieńca na*Radzle Miejskiej 


Na zakup książek i przyborów 
szkolnych dla biednych dzieci pre- 
liminowana 2000 zł. Kwotę tę w 
rzeczywistości wydano. Wydaje 
mi się stanowczo za mała. Bo czyż 
jest do pomyślenia, ahy w okresie 
tak wielkiego bezrobocia i pano- 
szącej się nędzy, kiedy dzieci czę- 
stokroć przychodzą do szkoły bez 
Śniadania, licho ubrane, rodzice 
mogli im sprawić książki? 

Do szkół powszechnych uczęsz- 
cza 24.425 dzieci, przyjmijmy okrą 
gla tylko 25% dzieci najbiedniej- 
szych, ca daje 6.100 dzieci potrze- 
bujących bezwzględnej pomocy. 
Pomoc gminy ogranicza się do 38 
gr. na dziecko w stosunku rocz- 
nym. Czyź to nie wstyd? Przecież 
ra czasów zaborczych, kiedy wa- 
runki gospodarcze były bez po- 
równania lepsze, 50% dzieci uczę- 
szczających do szkół powszech- 
nych otrzymywało pomoc w for- 
mie bezpłatnych książek i przybo- 
rów szkolnych. 

Stan i ilość szkól powszechnych 
musi nas napawać bardzo poważ- 


ną troską o rozwój Oświaty w na- 
szym mieście. Budowa jednej szko 
ły i dobudowanie skrzydla w dru- 
giej nie zmieniło w niczym lego, 
co było poprzednio, albowiem w 
miejsce zbudowanych sprzedano 
2 szkoły. O ile przed wojną budo- 
wano szkoły, to od czasu powsta- 
nia państwa naszego wybudowa- 
no dopiero jedną szkołę i dobu- 
dówkę, a tymczasem ludności 
przybyła bez mała bliska o 100%. 
Jakkolwiek jest w projekcie budo- 
wa nowej szkoły w Płaszowie, — 
nie wiemy jednak, czy to się prze- 
prowadzi, czy nie ograniczy się do 
planów, boć przecież nie mamy dó 
Sprzedania innej szkoły. Budowa 
Szkół wysuwa się na czoło zaga- 
dnień oświatowych. Nie można te- 
go problemu pozostawiać iniejaty 
wie prywatnej, a raczej dobro- 
czynności, bo z łego nie wiele bę- 
dzie pożytku. Problem ten może 
być należycie rozwiązany tylko 
przez państwo i samorządy. Dla- 
tego Zarząd M. powinien zwrócić 
główną uwagę na to zagadnienie 
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i nie traktować ga tak jak dotych- 
czas, 

W dziale Kultury i Sztuki mam 
właściwie jedną uwagę. Na rzecz 
Komitetu Budowy Kościoła na 
Grzegórzkach preliminawano zł, 
1000. dodatkowo wydano jeszcze 
3.000 zł. W okresie robienia 
oszczędności na nędzy ludzkie], iu 
ze spokojnym sumieniem przekra- 
cza się pozycję o zł. 3.000. 

Nie chcę być źle zrozumianym i 
nie chcę, aby ktoś potem może na 
sali sądowej świadomie czy nie 
świadomie fałszywie interpretawał 
moje słowa. Dlatego Jeszcze raz 
stwierdzam, że przekroczenie tej 
pozycji o 300%, w świetle oszczę- 
dności na tak ważnych odcinkach 
jak Opieka Społeczna 1 zdrowie 
publiczne,rważam za nie uzasa- 
dnione. Każdy rozumny człowiek 
uznaje zasadę hierarchii potrzeb— 
i ta zasada winną być stosowana 
w całej rozciągłości w gospodarce 
miejskiej. 

O teatrze będę mówił wyłącznie 
z punktu widzenia gospodarczego, 
nie poruszając zagadnień artysty- 
|cznych. 

Dotacja gminy na rzecz teatru 
Jest w dalszym ciągu bardzo wy- 
soka. O ile w b. r. jest mniejsza 
ad poprzedniego roku. ta różnica 


wynosi zaledwie okolo 2%. Na 
zmniejszenie deficytu złożyło się 
wykonanie 3 przedstawień więcej, 
loraz dochód za wydzierżawienie 
teatru obcym zespołom. 

Na zwiększenie frekwencji w 
teatrze o 4.000 osób wpłynęła za- 
stosowana prze dyrekcję polityka 
elastycznych cen przez udzielanie 
zniżek indywidualnych i grupowych. 

Jak zawsze, tak i teraz, domaga 
my się udosiępnienia teatru szero- 
kim  warstwom — społeczeństwa 
przez Obniżenie cen biletów. W 
ten sposób będzie można znieść 
indywidualne zniżki. Jesteśmy 
przekonani, iż wyjdzie to na ko- 
rzyść i gminie i publiczności. Dość 
powiedzieć, że w ubległym roku 
płacących pełną cenę biletów było 
20%, zaś w bieżącym roku tylko 
11%. 

Zabezpieczenie ruchomości te- 
atralnych jak dekoracje i kostiumy 
przed niszczeniem, nadal pozosta. 
wia wiele do życzenia. Podnosiliś- 
my tę sprawę w ubiegłym roku. 
Niestety do tej pory nic się nie 
zmieniło. 

Również nie ma należyłego za- 
bezpieczenia gmachu przed poża- 
rem. Ostatni pożar w teatrze wy- 
kazał daleko posuniętą lekkomyśl- 
ność w tym zakresie. Wystarczy 


powiedzieć, że nawet węże, zain- 
stalowane przy hydrantach, były 
nie do użycia — gdyż były dziu- 
rawe. 

DROGI I PLACE PUBLICZNE. 

Wreszcie dobrnąłem do tych, 
pożal się Boże, dróg i placów pu- 
bHcznych. Dobrnąć pół biedy, ale 
brnąć i przebrnąć je, wierzcie pań 
stwo, to naprawdę męka. 

Podczas każdej dyskusji budże- 
towej, a niejednokrotnie i przy ìn- 
nych okazjach. Rada miejska ży- 
wo interesuje się tymi sprawami. 
Nie chcę powtarzać Jeszcze raz te- 
go wszystkiego, co często mówi. 
liśmy na ten temat. Stwierdzić mu 
simy ponad wszelką wątpliwość, 
że nasze przedmieścia znajdują 
się w Opłakanym stanie. 

Mimo Szumnych zapowiedzi u- 
porzadkowania przedmieścia nie 
zrobiono nic lub prawie mic. A 
przecież przez 5 lat można było 
duża zrobić. 

Nie będę wymieniał poszczegól- 
nych ulic, których stan wymaga 
natychmiastowej regulacji lub na- 
prawy, bo zabrakłoby na to cza- 
su. Nie będę tego opisywał, ba 
każdy może się o tym przekonać 
a wielu członków Rady ku swoje- 
mu utrapieniu mieszka na przed- 
|mieściach. Jezdnie, o ile to można 


nazwać jezdniami, pełne są wyhoi 
i dziur. A chodniki? Tych albo wo 
góle niema, co najwyżej leżą w 
sferze fantazji i pobożnych życzeń 
mieszkańców, albo pozostały z 
nich resztki, jak gdyby wspomnie- 
nie z ubiegłych lat. Podczas nie. 
pogody brnąć trzeba po kostki w 
błocie i wodzie. Gdzieniegdzie z 
kałuży wystaje Jakiś kamyczek, 
który dla przechodniów jest tym, 
czym wyspa na morzu dla nie- 
szczęśliwych rozbitków. W lecie 
nowa plaga, kurz. który jak zasło- 
na dymna zakrywa nasze przed- 
mieścia. 

Może Magistrat, mając na uwa- 
dze ohronę przeciwlotniczą, już 
zawczamt przygotowuje do tego 
mieszkańców i nie skrapia ulic, aby 
ludzi przyzwyczaić do tego stanu. 
Tutaj też poczyniono oszczędno- 
ści. Wydatki nadzwyczajne prze. 
widywały na ułożenie nowych 
chodników 72.500 zł., wydatkowa 
no tylko 44.000 zł Widocznie Bu- 
downictwo miejskie uważa, że 
stan chodników jest zadawalają- 
cy. Zgodzimy się z tym zapatry- 
waniem, ale tylko jeśli chodzi o 
śródmieście i to nie wszędzie. 
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